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Przedmiotem gorących prag- | kraj nasz prócz ucisku klasowe.|fiarni kolporterzy prasy pod” 
nień i szlachetnej ambicji, рта-| go był jeszcze przedmiotem| ziemnej stają się siewcami ide- 
cą, o którą wielu się ubiega szykan i prześladowań narodo”|olegii, która już w ówczesnych 
jest obrona najświętszych praw| wościowych, stosowanych bez:| warunkach potrafiła „skupić 
człowieka, jego praw do ży-| względnie przez krwawych za-| wszystko, co najszłachetniejsze 
cia, pracy i wolności. Obrona, boreów, | 
praw klasy robotniczej, walka о 
należne jej miejsce, wpływy i 
autorytet stala się myślą prze» 
wodnią, nakazem i treścią dłu” 
gich dziesiątek lat zmagań i tru! 
„dów polskiego ruchu socjalisty” 
eznego. Bojowe sztandary Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej, jej 
ideologia, półwiekowy przeszło, 
dorobek, już drugi raz w tym 
okresie kończący się zwycięskim 
zdobyciem NIEPODLEGŁOŚCI, 
nieugięta i niezłomna wola o-| 
fiarnych trudów, zmierzających. 
do ustanowienia porządku ораг- | | 
tego o sprawiedliwość społeczną 
i całkowitą, powszechną TÓW- 
ność — uczyniły z naszego rw 
chu ośrodek pragnień i dążeń, 
nurtujących najszersze masy 
proletariatu miast i wsi. | 

Rozmaitymi drogami chadza”| 
ły sposoby i metody walki ustro| 
ju kapitalistycznego z klasą уо. | 
botniczą. Wśród najrozmait | 
szych środków używanych qia 
przeciwdziałania rozwijającemau, 
się i krzepnącemu w swej świa” 
domości klasowej proletariato-| 
wi, na pierwszy plan wysunęła. 
się prasa, którą rzeczniey klas 
posiadających starali się ura” | 
biać opinie publiczną, przedsta” 
wiająe oczywiście w tendeneyj- 
nym i fałszywym świetle wszy” 
stkie dążenia i postulaty ludu 
pracującego. Robotnik karmie” 
ny obłudnymi frazesami, pospo- 
litą demagogią, płytką lektura 
sprzedajnych pismaków, pozo” 
stających na usługach koncer- 
nów prasowych i bankierów, 
odrywany bywał w sprytny spo 
sób od właściwych zaintereso- 
wań, na które składała się jego 
walka o byt. Zadrukowane pla” 
chty papieru, wypełnione bred- 
niami i obrazami z ryńsztoków | 
świata przestępczego, rozchodzi. 
ły się tysiącami, żerująe na naj" 
niższych instynktach i niešwia-, 
domości ludzkiej. wa 
zmierzające do obniżania pozio- 
mu i pogłębienia ciemnoty, oš-| 
rodki fabrykantów i bogatego 
ziemiaństwa tworzyły trusty 


| 


niebezpiecznych warunkach Кол | tu polskiego, stała się jego bro- 
prasowe, które zabierając robo" | spiracji, w erze nielegalnej i ka” nią i łącznikiem, z jej szpalt 
tnikowi cieżko zapracowany |ranej śmiercią działalności Ро]. płynęły do mas wezwania, in” 
grosz, równocześnie wypaczały, skiej Partii Socjalistycznej, u-!strukeje i rozkazy... 
jego charakter i systematycznie| kazywać sie zaczyna nasz „ROÓ-| Po zdobyciu Niepodległości, 
spychały go z barykady walki| BOTNIK*, którego skromne nad, wychodząc z podziemia prasa 
o swoje prawa... wyraz szpalty zmieniają się w| socjalistyczna w warunkach le- 
Rosnąca świadomość mas gar-, krótkim czasie w TRYBUNĘ | galnych rozpoczeła swoją dzia- 
nących sie pod czerwone sztan*| WALCZĄCYCH О SWE WY-| łalność. Ale wpływy klas posia” 
dary, dostrzegła Коноев: ZWOLENTIE MAS. Podziemna! dających, żerujące na rozbiciu i 
stwo i zakusy klas posiadają-! gazeta socjalistyczna w sposób skłóceniu szeregów robotni- 
eveh. Stało sie jasne dla wszyst jasny i wyraźny mówi о walce! czych, znalazły znowu sposoby 
kich, że kształtowanie opinii| 2 zaborcą, wysuwa hasło bez” na przeciwdziałanie rozwojowi 
publicznej, uczciwe naświetla-, kompromisowej i nieub!agalnej i popularności drukowanego sło 
nie problemów społecznych i bu rozprawy о NIEPODLEGŁOŚĆ, wa proletariackiego. Szykany i 
dzenie Świadomości klasowej. | I SOCJALIZM, wzywa prole- prześladowania, masowe, zorga” 
proletariat polski musi wziąć tariat do organizowania się i nizowane konfiskaty podeinają- 
we własne rece. przy pomocy, Solidarności. Naprzekór wszel-| ce możność egzystencji wydaw” 
swojei własnej prasy. Nie były kim trudnościom i grożącemu|nietw socjalistycznych, ciężkie 
to rzeczy ani proste ani łatwe| niebezpieczeństwa wędrują set-| kary więzienia dla redaktorów, 
w realizacji. Tym bardziej, żejki i tysiące egzemplarzy niele”| zalewanie rynku gazetowego ca” 
przypadły one w okresie, kiedy! galnego pisma z rąk do rąk, o-| łą siecią przekupnych piśmide” 


un 


Organ Polskiej Partii Socjalistycznej 


PO ROKU SŁUZBY 


w Narodzie. Prasa socjalistycz-} ju, który im gwarantował swo- 
Prasa socjalistyczna rodzilal na stała się najczulszym instru” bodny wyzysk i kolosalne docho 
się w podziemiach. W ciężkieh il mentem walczącego proletaria”! dy. 


— ——— 


Czy wiesz, że 


za bilet tramwaiowy 


"możesz otrzymać 


w naszym konkursie 


1000 zł.? 


Cena 2 zł. 


ma: т .—— 
—— == 


łek i pornograficznych brukow-; LICKT z garstką wiernych tor 
ców, świadczyły dobitnie o tym, warzyszy już w pierwszych ty» 
jak bardzo ówcześni możnowład| godniach niewoli przemawia do 
gy doceniali niebezpieczeństwo| mas robotniczych przy pomocy 
prasy socjalistycznej dla ustro”| nielegalnej, konspiracyjnej, ga” 
zety z której bije nie tylko wia* 
ra w zwycięstwo, ale idzie wes 
zwanie do proletariatu nawołu* 
jące do organizowania się dla 
zbrojnej walki z okupantem. 
Najofiarniejsi ludzie naszego 
obozu stają do pracy, piszą, 
składają, odbijają, kolportnią i 
rozwożą w obliczu śmierei i ва” 
dystycznych tortur, wolne, 80" 
cjalistyczne slowo, które swoją 
treścią i wymową systematyez- 
| nie łamie i niszczy fundament, 
| na którym opiera się krwawy 
| okupant. Prawdziwe wiadomo” 
ści o przebiegu działań wojen” 
nych i ruchach wojsk nieprzyja 
cielskich, ujawnianie coraz dow 
tkliwszych klęsk nieprzyjaciela, 
publikowanie bohaterskich akc 
ей partyzanckich i ogłaszanie 
wyroków na zdrajeów i zaprzań 
ców, przyczynia się w wielkim 
stopniu do niezłomnej postawy 
i determinacji polskiego spole" 
czeństwa... 


А, 


W Polsce Odrodzenej prasa 
socjalistyczna rozpoczyna swoją 
twórczą walkę już od pierw- 
szych dni niepodiegłego bytu. 
Ważne zadania miała i ma do 
|spełnienia. Znowu 2 naszych 
szpali poszły wezwania do klasy 
robotniczej. Zapomocą naszej 
prasy zmobilizowano pierwsze 
kadry robocze, poszły apele wzy 
wające proletariat do wypełnie” 
nia obowiązków wobec dźwiga” 
jacej się z upadku Ojczyzny... 

KURIER POPULARNY przed 
rokiem rozpoczął swoją działal» 
ność na naszym terenie. Posta” 
nowiliśmy przejąć i dalej wpro* 
wadzać w życie najpiękniejsze 
tradycje pisma, na czele którego 
stali rewołucyjni, socjalistyczni 
działacze polskiego proletaria- 
tu Norbert Barlicki i Stanisław 
Dubois. Staraliśmy się dotąd 
wszyscy wypelnić odpowiedzial 
ne i zaszczytne obowiązki złożo” 
ne przez władze partyjne na na” 
sze barki. Przyświecają nam te 
same ideały, trwamy w służbie 
tych samych zasad programos 
wych, za które oddali swe życia 
najwierniejsi chorążowie nasze” 
ga ruchu. Program, wskazania 
i linia polityczna Polskiej Par- 
tii Socjalistycznej — to są na» 
sze wytyczne. Zwiększając ву” 
stematycznie swój zasięg, mno* 
żąc szeregi czytelników prasy 
socjalistycznej — wiążemy со- 
raz większe zastępy Świado” 
mych żołnierzy lepszego jutra. 

Służymy niezmiennie i bez” 
kompromisowo Ludewi Polskie- 
(mm, dla którego Polska Partia 
Socjalistyczna jest gwarantem 
NIEPODLEGŁOŚCI i SOCJA- 
kładnego napadn germańskiego| LIZMU, i w tej służbie pozosta“ 
na nasz kraj, Naród w pierw-| niemy do końca, zawsze wierni 
szej fazie klęski pogrążył sie w| swojej tradycji, osiągnięciom i 
bezmiarze krzywdy i cierpień, | ostatecznemu celowi. 
niezapomniany Norbert BAR| ARTUR KARACZEWSKI 


Prasa socjalistyczna przema* 
wiała do swoich czytelników 
białymi plamami konfiskat cen- 
zerskich, z których nauczył się 
czytać świadomy swoich praw i 
obowiazków człowiek praeuja- 
ey. Rola prasy socjalistycznej 
coraz moeniej i wyraźniej sta- 
wala sie widoczną i docenianą 
przez masy. Prasa mobilizowa” 
ła szeregi robotnicze, uwydat- 
niała potrzebę i konieczność or 
ganizowania się, krzesała entu- 
zjazm dla sprawy, publikowała 
i ujawniała oblicze i. metody 
wrogów ludu pracującego. 

A kiedy w wyniku bezprzy- 


LONDYN, Dziennik „The Times“) tat pokojowy ograniczy tak bardzo| nawet na lata, Lecz prędzej czy póź- 


pisząc o przyszłości Niemiec twierdzi, 
że przed światem piętrzą, się olbrzy- 
mie trućności. Z powodu rozbieżnoś- 


widzieć w chwili obecnej, jak poto- 
eza się dalsze losy państwa niemiec-i 
kiego. 

Już dzisiaj stało się jasnym, iż 
kontrola, sprawowana przez państwa 
Sojuszn'*ze, nie jest absolutna. Trud- 
mo określić kiedy się to stało, ale 
skończył się już okres, w którym za- 
miary i wola sojuszników panowały| 
niepodzielnie, a wysiłki i poglądy 
Niemców nie miały żadnego znacze. 
nia. 

Jaką drogę wybiorą Niemcy, kie- 
dy powstaną na nowo jako państwo? 

Chyba jest jasnym dla każcego, że 
о ile w Europie będzie 
Niemcy za 10 lub 15 lat przezwycię- 
żą dzisiejsze trudności, odbudują zni- 
szczony wojną kraj, zaprowadzą u 
siebie porzadek i dojdą na nowo do 
dość wysokiego poziomu: życia, Jakie 
będą w przyszłości granice państwa| 
miemiećkiego? Jak bęćzie wyglądałoj 
to nowe państwo i jakie zajmie miej. 
sce na Świecie? 

Polityką Wielkiej Brytanii zajmu- 
je się tą sprawą za mało, Francja 
zaś za dużo, Francja, która nie za- 
pomina na chwilę, że Niemcy wciąż 
jeszcze są najsilniejszym narodem 
па kontynencie europejskim, poza 
Związkiem Radzieckim, już udzieliła 
pesymistycznej odpowiedzi na wszy- 
sikie te zagadnienia. 

Sposób, w jaki Francja chciała by 
zapobiec odrodzeniu silnych Niemiec, 
wydaje się wielu ludziom zbyt naiw. 
my. Niemcy sa zbyt silne, aby móc je 
podzielić na dwie części. Istnieje rów 
mież obawa, że o ile plan francuski 


! 


niebezpieczeństwo, - przeciwko które- 
mu Francja chciała się zabezpieczyć. 

Zbyt naiwna jest również wiara, 
rozpowszechniona w Wielkiej Bryta- 
nii, iż po dwóch przegranych wojnach 
Rzesza niemiecka nigdy więcej nie 
podejmie agresji, 

Istnieje uzasadniona obawa, iż 
Niemcy mogą zapomnąć bolesną nau- 
kę ostatnich przeżyć i że reedukacja 


się nie uća, to powiększy się „kóre. 


potencjał przemysłowy Niemiec, że niej powstanie rząd niemiecki, praw- 
nowa akresja stanie się niemożliwa. dopodobnie z początku pod kontrolą 
'sojuszniczą i na warunkach określo. 
ci poglądów w Europie, trudno prze-! raz jeszcze groźbą dla pokoju świa. nych przez traktat pokojowy. Nieco 
|później rząd ten zacznie 
| politykę niemiecką. Czym prędzej so-| którą mogą zgodzić się ws 
| odwlec zjednoczenie Niemiec, może jusznicy uprzytomnią sobie tę konie-' stwa sojusznicze, to zabezpieczenie 


Jeżeli państwo niemieckie stanie się 


towego, to nie z własnej woli. 
Każde z państw okupujących może 


Padł 


czność, tym lepiej dla nich. ' 
Należałoby zająć się opracowaniem 
traktatu pokojowego, który ograni 
czyłby wolność decyzji Niemców w 
| przyszłości. 
Podstawą traktatu pokojowego, ną 
ystkię pań 


prowadzić 


б 


Sprawa „veta“ i Пош atomowych 


przedmioiem obrad Zgromadzenia ONZ 


NOWY JORK (PAP). W piątek ge-|na w 
neralne zgromadzenie «ONZ odbyłoj Karty, ale należy uczynić coś in-|fąząch, 
spokój, tojdrugie posiedzenie, poświęcone ogól-|tego. „Możemy wspólnym wysiłkiem 


naj debacie. Radzięcki 
ne był obecny na pierwszym posie- 
dzenit, przybył na debatę piątkową. 
Jako pierwszy zabrał głos delezat 
argentyński, dr Race, który wypo- 
wiedział się za zniesieniem prawa 
veto, wysuwając na jego miejsce 
projekt — zastąpienia go systemem 
większości 213 lub %a głosów. Kie- 
rownik delegacji indyjskiej, pani 
Laksimi Pandit zaznączyła w prze- 
rmówieniy, że: „Indie będą również 
energicznie, јак inne pąństwa, pro- 
testowały przeciwko  nadużywaniy 
tego prawa przez jąkiekolwiek mo- 
cąT stwo. 

Delegat brytyjski Noel Baker a- 
świądczył, że Wielka Brytania bę- 
dzie popierać Narody Ziednoczone 
wszystkimi, posiadanymi przez sie: 
bie zasobami. Pomoc ta będzie mia- 
łą miejsce w odniesieniu do szyb- 
kiego zorganizowania systemu po- 
więrniczeęgo, w kwestii zawarcia 
kouwęncii w sprawie uchodźców o- 


również nie da pożądanych rezulta. raz powołania do życia europeiskiej 


tów. 

Nie łudźmy się, jeżeli Niemcy — 
nawet demokratyczne Niemcy — kie- 
dykolwiek będą miały możność 'odzy- 
skania ziem utraconych, to niewąt- 
pliwie z niej skorzystają. 

Bardziej optymistyczne pogląćy o- 
parte są nię tyle na wierze w naturę 
Niemców — a nawet naturę ludzką, 
gdyż inne narody również mogą po- 
pełniać błędy — lecz na przekonaniu, 
iż Niemcy już nigdy nie będą miały 
okazji na podbój świata, Pogląd ten 
oparty jest przede wszystkim na 
zmianie ustosunkowania sił, jaka о. 
statnio zaszła na Świecie. Prócz tego 
wiele ludzi wierzy, że klęska wpłynie 
na zmniejszenie przyrostu natural. 
nego w Niemczech i że przyszły trak. 


BOTA ER ETE AS ЇШЇН 


Piotrkowska 6, tel. 171-84. 
Wszystkie zdjęcia w dzisiejszym 
numerze wykonane zostały przez 
Foto - atelier H. ŚMIGACZ 
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komisji gospodarczej. Następnie 
Baker zajął się sprawą Rady Bez- 
pieczeństwa, stawiając wobec dele- 
satów propozycję zbadania, czy 
wszyscy mogą być · zadowoleni z 
'stniejącego stanu rzeczy, oraz czy 
bieg obrad w jego dotychczasowej 
farmie słaży interesom naństw. Jak 
kolwiek rząd brytyjski nie uważa 
za stosowne, by od razu przystąpio- 
по do rewizji Karty, to jednak dy- 
skusja na temat, dlaczego pannie 
tąk szeroko rozpowszechnione zanie 
рокојепіе z powodu gbrad Rady 
Bezpieczeństwa, byłaby bardzo poży- 
teczna. Delegat brytyjski poruszył 
sprawe „nieskrępowanego użycia” — 
według iago słów — prawa veto w 
czasie głosowania ną posiedzeniach 
Rady. О ile dotychczasowy stan 
będzie kontynuowany, Rada Bezpie- 


оО czeństwa straci zaufanie. Nie moż- 


POWSZECHNY ` 
ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ 
WZAJEMNYCH 


instytucja prawno ~ publiczna, założona w 1803 r. 


UBEZPIECZA 
od ognia, 
gradobicia, 
kradzieży i 


rabunku, 


nieszczęśliwych wypadków, 
odpowiedzialności cywilnej, 


wypad 
i od 


ków w transporcie, 
wszelkich innych ryzyk. 


ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 


Inspektorat Wojewódzki w Łodzi oraz Inspektoraty 
powiatowe w miastach powiatowych. 


chwili rewizjijda pełne gwarancje we wszystkich 
określonych jako niebezpiecz 


ne, przez podkomisje 


tei dokonać 


naukowe 1 


minister |-- powiedział Baker — dokonać no-|iechniczne”. Po przemówienia dele- 
spraw zagranicznych Mołotow, który|jwej mądrzejszej interpretacji punk- 


Р -.|gata brytyjskiego, zgromadzenie od- 
tów spornych, możemy utatwigj ta brytyjsk = 


działanie rady przez ulepszenie jej 
procedury i wniesienie nowego du- 
cha do prace prowadzonych Przez 
nią Przechodząc do zagadnienia kon 
troli energii atomowej, Noel Baker 
zaznaczył, żə istnieją tylko 2 alter- 
natywy wobec wyścigu zbrojeń ato 
mowych j konsekwencji tego dla 
przyszłości cywilizacji. Jedną z al- 
ternatyw polega na tym, że narody 
zdecydują się na zakazanie nie tyl- 
ko produkcji bomb, lecz nawet pro 
dukcji materiałów, z których składa 
się bomba atamową, Należy jednak 
zaniechać tego rodzaju postąnowie- 
nia, ponieważ oznaczałaby ono wy- 
rzeczenie się wielkich korzyści go- 
spodarczych, związanych z pokojo- 
wym zastosowaniem energii atomo- 
wej. 

Druga alternatywa opiera się na 
wyrążeniw przez; Narody „Zjednacza- 
ne zgody na pewien system kontro- 
li międzynarodowej. Jest to możliwa 
jedynie w wypadku, o ile wszystkie 
kraje gotowe będą otworzyć swe 
granice i udzielić swobody dostę- 
pu do siebie w ramach, umożliwiają- 
cych wykonywanie kontroli W obli- 
czu tych 2 alternatyw rząd brytyj- 
ski nie waha się, która z nich po- 
winna być p.zyjęta przez komisje 
do spraw energii atomowej, ufając, 
że może być opracowany system 
kontroli. Międzynarodowa kontrola 


roczyło swe obrady do następnego 


nia. 


| ZESPÓŁ PRACOWNIKÓW 
BRANŻY PAPIERNICZEJ 


س و 


= 


Narod Bulgarski 


SOFIA, (PAP). — 4 i pól mi- 
попа wyborców pójdzie dziś 
(27.10.) do urn, by wybrać zgro- 
madzenie konstytucyjne, które 
ma oprącoawać nową konstytu- 


Turcia dementuje 


° ө o 

pegloski o sojuszu wojskowym 
ANKARA, (PAP). — Minister spraw zagranicznych Has- 
вап Saka Rurkisz zaprzeczył oficjalnie pegloskom, które uka- 
ząły sie w prasie, że Turcja zamierza jakoky zawrzeć sojusz 
wojskowy z sąsiadującymi z nią państwami arabskimi Syria, 
Libanem, Palestyna i t.d. Turecki minister spraw zagraniez- 
nych w swym zaprzeczeniu pod kreślil, że nie chodzi o sojusz 
wojskowy z państwami arabskimi, a jedynie o przyjazne sto- 
sunki, Foza tym minister nie wspomniał nic o sojuszu z Ira- 
kiem, z którym Turcja zawarła traktat przyjaźni oraz szereg 

porozumień technicznej natury. 2 ---- A 
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świata przed nową agresją niemiecką, 
za traktatem pokojowym musi 
stać wola narzucenia go zwyciężone. 
mu. Śzczegóły traktatu pokojowego 
nie trudno opracować. Główne wyty- 
czne są jasne. Niemców należy roz- 
broić i takimi muszą pozostać. Demi. 


|litaryzacja Niemiec musi być gwaram 


towana przez wszystkich sojusznim 
ków. 

Niemcy będą państwem terytorial. 
nie znacznie mniejszym, niż przed 
żo gęstszym zaludnieniu i 
muszą posiadać wobec tego nie mniej 
Szy przemysł niź dawniej. (Wobec 
tego, że masowa emigracja jest nie- 
możliwa), 

Sojusznicy muszą stać zgodnie na 
stanowisku, iż Niemcom nie wolne 
produkować sprzętu wojennego i 
przemysł musi pracować tylko dlą ce- 
łów pokojowych. 

Przed narodem niemieckim winien 
stanąć nowy ideał: zamiast military. 
zmu — dobrobyt gospodarczy i roz- 
kwit kulturalny. Militaryzm jest ko- 
sztownym luksusem. Z chwilą jak 
Niemcy przestaną hołdować starym 
ideałom odzyskają dobrobyt. 


Id ke "kre کے‎ ва иш ы Ый Бш a таш Шош a шыш ыш ош 


(| Ha 


| 
ü 


Papier, materiały piśmienne, artykuły biurowe 
i szkolne, wyroby papiernicze 


Odsprzedgwcom = rabat! 
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cję bulgarskiej republiki ludo- 
wej. Partie opozycyjne, które 
bojkotowały wybory do parla- 
mentn w roku ub. w tym roku 
wezmą udział w wyborach. 
Front ojczyźhiany występuje z 
jedną listą kandydatów, wybor- 
cy jednak mają możność wyka- 
zać w głosowaniu, na którą z 
partii wchodzących w skład te- 
go frontu głosują oddając kart- 
ki różnego koloru. Ostatnie wy- 
bory w Bułgarii odbyły się dn. 
8 września b.r. Przeprowadzo= 
ne zostało w tym dniu referen- 
dum w sprawie przyszłego ustro 
ju w Bułgarii. Kraj wypowie- 
dział się znaczną większością 
za republiką i przeciwko mo- 
narchii. Na rzecz republiki pa- 
dio 92,27 proc. oddanych gło- 
sów. 


Od redakcji 


Ze wzgledu na nawał okolicznościo 
wego materiału nie byliśmy w stanie 
zamieścić codziennych odcinków na. 
szych powieści, jak również działa 
sportowego, za co Czyłeltików na” 


ЕГ ЪТ EI 


maliśmy pismo następującej Komitet Wojewódzki 
treści: Polskiej Partii Robotniczej szych przepraszamy. 
k g KEGERREONEZERECERENKGEE 
УРА ісе ааа 1 НЫ СЕГЕ ВЕЕТ 


się „Kuriera Popularnego“ Komi- 
tet Wojewódzki Polskiej Partii 
Robotniczej życzy Redakcji dal- 
szej owocnej pracy nad pogłębia- 
niem teorii i praktyki jedności 
klasy robotniczej. | 

Jednolity front klasy robotni- 
czej, oby stał się podstawą Odró- 
dzonej Polski Ludowej, zagrożo” 
[пеј przez wzrastającą przy pomo 
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Szerokie zainteresowanie spole- 
czeństwa polskiego zbliżającymi się 
wyborami do Sejmu, posiada swoje 
uzasadnienie w wyjątkowych przy” 
czynach składających się па „obraz 
polskiej rzeczywistości”. nie zawsze 
leżących na powierzchni, lecz raczej 
u podstawy procesu dokonanych prze 
mian w świecie i w naszym kraju- 

i) Polska jest krajem, w którym 
już na kilka lat przed wybuchem 
wojny; Naród nie mógł wykonać 
swego wyroku przeciw reżimowi sa- 
пасуіпо = ozonowemu. 
wszystkie Partie i 
za ѕапасја głosiły powszechny 
kot „wyborów nie widząc: 


ed wybor: 


dzy gospodarczej, tym jest w Pol 
sce ciasto, „duszą Sie“, bo nie umie- 
ia i nie chcą nauczyć się rzetelnie 
pracować. Ta kategoria malkonten- 
tów» ludzi „skrzywdzonych“ w 
swoich  egoistyczno materialnych 
interesach, kategoria ludzi interesu 
i t zw- „przelotnych ptaków“, bez 
względu na narodowość i wyznanie, 
шө chce być budowniczymi Nowej 
Polski. Nienawiść za „wywłaszcze” 
nie“ lub „upaństwowienie' ich ma- 
jatków i fortun, jest silniejsza, miż 


Jakkolwiek zdawkowy patriotyzm, łączony Clr 
Stronnictwa pojdownie z prawem posiadania i wy” 
żal) 


zyskiwania innych obywateli. 
Tych małkontentów, nie widzących 


a) możliwości swobodnego wysta-|„przyszłości* dla siebie, (a nie dla 


wienia kandydatów, 
b) możliwości swobodnej 
i demaskowania 


agitacji 
niekontroło wanych 


Polski i całego narodu) rejestrujezny 
wśród warstw posiadających i spe” 
kuluiących, nie tylko polskich „do- 


przez społeczeństwo rządów. Szcze”|rebkiewiczów”, ale i Sjonistów - Ży= 


gólnie po doświadczeniach wybor- 
czych z r. 1928 i 1930, powszechne 
było przeświadczenie, że dyktatura 
sanacyino - ozonowa użyje wszelkich 
sposobów, aby  siałszować 
wyborów a równocześnie zastraszyć 
i sterroryzować onczycię. 

2) W wielu krajach Europy odby* 
ły się już wybory i jedynie oprócz 
„wyspy greckiei' cdniosły  zwycię” 
stwo stronnictwa lewicy i postępu 
społecznego, odniosła zwycięstwo De 
mokracia, co jest naturalną logiką i 
konsekwencią wyniku wojny. wojny 
przecież i w dużym siopniu ideolo- 
gicznej, bowiem miedzynarodowy ia- 
szyzm zosta! pokonany przez mię” 
dzynarodową koalicię sf Demokracji. 
Wynik wyborów w Polsce ma dać 
odpowiedź, czy rzetelnie ií z całym 


dowskich. Ta zbieżność interesów, te 
wspólne „bóle“ - spekulantów bez 
względu na narodowość, powinny do 
statecznie przekonać ludzi pracy, że 


wyniklistnieie naturalia linia podziału w na 


szyim społeczeństwie przebiegająca 
wg. klasowego podziału. a nie wg- 
sloganów „hurra patriotycznych” 

4) „Deske ratunku“ dia ludzi dnia 
wczorajszego. „dla ludzi bezideo” 
wych. którzy swoją koncepcją о ska- 
li uczuć dla Polski uzaieżniaja wy- 
łacznie od tego Не zarobią i iak 
długo beda zarabiać (snekulatywnie) 
wynik wyborów ma być czymś, w 
rodzaju „sygralu czasu”... Oni fui się 
godzą i na Demokracię i na upań- 
stwowienie wiełkiej własności, i na 
reforme rolna: aby tylko mogli nadal 
robić swoje „тайке“ interesy". 


zrozumieniem chce kroczyć w szere'| Aby tylko jeszcze tak kilka lat moż” 


gu narodów politycznie 


dolegliwości, czy chce odrobić i nad- 


robić straty poniesione w okresie 
dyktatury sanacji Өөн", czy 
zwycięży rozim i uojrzałość noli- 


tyczna, czy też silne okażą się jesz- 
cze wpływy snekulujace na dyplo- 
matyczne g'erki kosztem 
własnego 
stwa. 

3) Wskutek przemian ustrojowych 


narodu : własnego 


w Polsce, dokonanych w ciąga 2 latjuieiszy 
(zostały one również zapoczatkowa-|kumiec. niż robotnik luh pracownik|mieć za równorzędnego partnera 
Anglii. Franch. wprowadzany do iego domu 
dus zsałaziy: sięlUrzad Kwateorurkowy һай? Nadzwy” 


ne lub wykonane: w 
Czechosłowacji i t- 
w uaszym narodzie pewre warstwy 
ludzi. którym odebrano monopol wła- 


Obraz polskiej rzeczywistości z przed 10 laty 


Ludziom. którzy mają słabą pa” 


mięć. iub ciermącym na „boktyczty*| wadliwości naszej struktury gospo-|demokraiycznym mogą nzyskać па» 
przypomnieć |darczej wyraża przekonanie. że prze-liczny im wpływ. Stronnictwo Lu- 


zanik pamięci пау 
dokurienty z ckresu, kiedy w walce 
z dyktaturą sauacii powstał istotny 
front ludowy, co prawda bez stałych 


komisji porozumiewawczych, uzgadej 


miających każde zdamie 


bowiem rodził się w walce i w tej 


walce tworzy! wspólną treść. zawie”| 


rającą program i wytyczne iudu 
pracującego Polski, w dziedzinie 
ustrojcwo - politycznej. Stworzono 


plan przebudowy: I co оп zawierał?|czowego i podporządkowania prze”|wych (16.1-1938 r.) uważał, że jedy- 


Radomski Kongres PPS. uznał 
konieczne: ` 

a) obalenia raz na zawsze przy wi" 
leiów klasowych szłachty. їађгукап- 
tów i bankierów: 


za 


b) wywłaszczenia bez odszkodo”| 
obszarni= 


wania wielkiej własności 
czej i oddaniu ziemi tym, którzy na 
niej pracują; 1 

c) wywłaszczenia i uspołecznienia 
wielkich warsztatów pracy i wielkiej 
własności w miastach; 


d) złamania władzy kapitału finan-| 


sowego nad życiem gospodarczym: 

Podobnie siormuował stanowisko 
swoje Kongres Ludowców: 

„Dla osiagnięcia poprawy niezbed” 
ne jest wykonanie wielkiego planu 
przebudowy struktury gospodarczo- 
społeczneej, który by się składał: 

a) z głębokich reform społecznych 
z reforma rolną na czele. Ten ktoby 
chciał utrzymać w Polsce datychcza” 
sowe przywileje jednych które 
Skutkach swych są nędzą í krzywdą 
drugich, marażałby krai па nieobli- 
czalne wstrząsy; 

b) z uprzemysłowienia Polski we 
wszystkich dziedzinach i z przepro” 
wadzenia wielkiego plan: robót ри» 
blicznych: Taki plan  naprawyvr- 
jedynie pozwoli Polsce dogonić inne 
kraje Europy pod względem gospo” 
darczym i cywiizacYjnym=«; 


Warto również nrzypomnieć sta“ 


towisko nracown ków umysłowych 
wyrażonych w uchwale Kongresu 
pracowniczego 


w 
! 


dojrzatychina było żyć i w {ут Demokratycz* 
po wyleczeniw się z faszystowskich! 


nym ustroju, to oni nawet i podatki 
zapłacą i będa lojalni... aby tylko 
mogli żyć (to znaczy nie pracować). 


5) Nastąpiła pomieszanie niedaw* 
nvch twierdzeń i przesłanek... Sło- 


|nistyczny kupiec obawia się bardziej 
utrwalenia gospodzrczego i społecz” 


interesów nego programu ludowej demokraci, ska chce i musi Бус Państwem st- 


kiego- 


Dla polskiego kamienicznika straw=|jaciój sami będziemy wybierać w|Orawdą. że PPS uczciwie traktowała 
chce|l Szczerze była przekonana o Słusz- 
W 
wszystkich 


stał się tenże sionistyczny 


przez 


czama Komisje Mieszkaniówa. 
Jedn! myślą o wyieżdzie zagrani* 


| 


„Kcngres pracowników świadom 


być ujęta jednolitym i 
programem gospodar- 


budowa masi 
dalekosieżnya 
| CZYNI. 
| Plan 


przebudowy gospodarczej 


lub słowo. Kraju winien sie oprzeć na następu-|stali wówczas: prezes W. Witos, 


jacych zasadach: 

a) wzmożenia tempa  uprzemysło” 
wienia kraju w drodze nowych wiel- 
kich inwestycyi. 

b) upaństwowienia przemysłu klu- 


mysłu skartelizowanego rzeczywi” 
stej kontroli państwowo = społecznej, 

с) jak nsiszerszego przebudowana 
ustroju rolnego". 


Są pewne i nie tylko stylistycz” 


ne różnice w sformułowaniach za* 
sadniczych zacytowanych пеха 
trzech Kongresów PPS, Ludowców 


ı prac. umysłowych, treść istotna 
jest nie tyłko podobna. lecz zmierzą 
do tego samego celu: 
formy pofityczno - ustrojowe wycho- 
dzące z koncepcji planu przebudowy 
społeczneek Ą 

Na drodze do realizacii tych za- 
mierzeń, należy również dla ścisła- 
ści i celem przypomnienia różnym 
kameleonom — specialistom od wy” 
tyczania dróg taktyczno * politycz- 
tych, zacytować stanowisko tychże 
trzech Kongresów odnoszące się do 
politycznej drogi Polskiego Świata 
pracy. 

Kongres Radomski PPS. (2 lutego 
{1937 т.) uchwalił: 
| „Polska Parila Socjalistyczna, u 
|znając bezpośrednie uczestnictwo 
Imas pracujacych w budowie nowego 
tstroju i w kierowaniu polityką pañ- 
stwowa za nodstawe swojej ideolo- 
gli i za warunek planu urzeczywist= 
nienia planu przebudowy: zm/erza 
stale i niezmiennie do realizacji pet- 
nej demokracii politycznej w organi- 
zac wewnetrzny) państwa Ludowe” 


(1 


i 
! 
|| 


go. 
Kongre Ludoweów 
1937 r.) stwierdził, że; 


í 


głębokie re- 


stycznia|* 


KURIER POPULARNY 


ce, drudzy o interwencji zagranicy--|sko wypływało z analizy doświad na czynuiku „wojskowa - DO zo > 
Wczorajszy fabrykant czy akciona|czeń przeszłości, х wyjątkowego |administracyjnym) tworzył ZWZ, a 


zróżniczkowania politycznego 
go społeczeństwa w okresie  hitle 
rowskiej okupacii, z potrzeby mobi 
iizacji sił dia 
dnia dzisiejszego z wyjątkiem sytu 
acji Poski i troski o 
Polski. 

W listopadzie 


riusz zajmuje dziś jeszcze stanowi- 
sko dyrektora w państwowym przed” 
siębiorstwie, wczorajszy  obszarnik 
jest jeszcze dziś administratorem 
państwowego majątku lub „urzedu 
je“ w Izbie Rolniczej czy Urzędzie 
Ziemskim — ale zastanawia się, col 
będzie jutro. kiedy staną do pracy 
wyszkolone nowe kadry fachowców- 
demokratów? Om w wyborach chcą 
widzieć lekarstwo na wszelkiego ro- 
dzaju wachlarz nadziei i bółów, tę- 
sknot i zmartwień... 

6) Lud pracujący Polski posiada 
swoją własną perspektywę przy- 
szłości oraz ocenę doświadczeń mi” wielkim poczuciu odpowiedzialność 
nionego okresu, okresu walki o wla- za Polskę ona powstała, kraj i spo 
dzę, okresu zmagań nie tylko о każ-|łeczeńistwo  zaoszczędziiyby 
dą nową zdobycz, lecz i o obronę|szkodliwych walk 
stanu posiadania, osiazniętega ро re|Dogłębiania różnic, na które speękulu 
woltcyjnym wstrząsie w Europie 
1917 — 1918 r. który zakończył pa- 
uowanie absolutyzmu w Niemczech, 
Austro - Węgrach i Rosji, унну 
szył koniec wojny 1914 1918 r. К ИИБ ЯНЕ A % 

i dał juz wówczas niepodległość wie- р наон ааа za 
lu narodom, dławionym przez rzady |boko patriotycznego 
carów i cesarzów. 


1945 r, Rada Na 
ku wszystkich stronnictw wchodzą 
cych w skład Rządu Jedności Naro 
dowei. Najbliższa historia potwier 
dzi słuszność i realizm 
Rady Naczelnej PPS. 
Gdybyśmy napotkali na tak szcze 


przy charakterze Polaków 
nie tylko do bitki 


skiej zgody, osłągnąć kapital mo 


a czasami пе 


z wszystkimi szlacheckimi wadami. 
PPS napotkała na drodze zrealiza 

wania swej podstawowej; koncępci 

szereg zarzutów lub.. oskarżeń. 


Lud pracujący Polsk: realizuje dziś 
program wyrosły w walce z iaszyz- 
mem polskim i oligarchią kapitali- 
styczna. Lud pracujący Polski rozu- 


Są tacy, którzy jedynie dlatego 
61 «la Сой ‚ ва- 58 (асу, którzy jedy hateg 
mie trudności dnia codziennego ra przeciwstawiłi się tej słusznej kon- 
jeżone elementami powojennej de-|cępcji, tej polskiej, reainei drodze, | 


morałzacii we wszystkich odcinkach 
życia gospodarczego, społecznego | 
politycznego, rozumie trudności i 
problemy odbudowy ogromu  znisz* 


dowei. Rozumowałi tak: 


nasze |później AK, 


pokonania trudności 


przyszłość 


czelna PPS wysunęła koncepcię Blo- 


stanowiska 
rę zrozumienie koncepcji PPS, w jak 


sobie 
wewnetrznych, 


ie ktoś „trzeci“, bylibyśmy w stanie 
skorych 
lecz i do brater- 


ralny i polityczny, tak konieczny a 


wytyczonej przez PPS, z powodu.. 
zazdrości, że to PPS, a mie kto inity 
wyszedł z programem iedności naro- 
jeśli zgo- | 


żądając, aby istniejące 
„|w okupacji stronnictwa oddały mu 
pod komende swoje oddziały, 

To był płan na wprowadzenie po 
wojnie, która miała zakończyć się 
wynikiem ustalonym przez konsylium 
sanacyino - ozonowe, sprawowaniem 
|władzy przy pomocy nowej dykta- 
егу wojskowej. К 
| W tym miejscu chcę podkreślić, że 
"|takie plany „sztabu“ mie musiały 
"|być znane nawet oficerom 1 żołnie- 
rzom AK, którzy szli do szeregów 
AK w pragnieniu walki z hitlerow- 
skim okupantem, ludzi gotowych każ 
idei chwili poświęcić swe życie dla 
Polski i Jej Niepodległości. Nie ma 
nikt prawa mówić językiem przekre- 
ślającym te oiiary i krew serdeczną 
złożona z najczystszych patriotycz- 
nych pobudek, 

Po za nawiasem życia polityczne- 
go pozostały dziś organizacie pro- 
iaszystowskie: Stronnictwo Narodo- 
we“ i „Ozon“, Z kim prowadzi dro- 
ga dla pozostałych grup „Delegatury 
Rząduw* skoro zbankrutowała sama 
koncepcja, która tę kadłubową De- 


d 


Się |tegature stworzyła? 


е | 


Jestem zdania, że łatwieisze była 


{ іс 7 tv? 1 | * . . ` . 
obliczalnego w swym romantyźmie, osiągnięcie porozumienia z trzonem 


istronnictw tworzących Rząd Jedno- 
„iści Narodowej, niźli dokonanie przed 
1 woina połączenia 3 stronnictw ludo- 
wych: „Piasta“, „Wyzwolenia“ Y 
Stronnictwa Chłopskiego, ze względu 
Ina kolosalne personalne ambicje ií o- 
stra walkę polityczna prowadzoną 
pomiędzy tymi stronnictwami. Dlia- 
czego dziś, po 10 latach, mamy znów 
3 stronnictwa ludowe? 

Chcę rozumieć wszystkie argumen 


zeń wojennych, -mie chce rozumieć |dzimy się na propozycię PPS, ło цу że to jest „naturalne że winda 
istniejących nierówności w codzien: |społeczeństwo uzna politykę РР, |jest zwykle druga strona. Czy jest 
nym życiu, pragnie, aby demokracja iako iniciatorki jedności Polskiego miejsce w dalszej przyszłości, po 


arodu, 

Sg шп którzy 
usiłuje „Ugłaskać' opozycjonistów. 
Są jeszcze inni, co uważają, 


и оза coraz wyraźniej akcentowa* 
ła istote i treść tef demokracii, De- 
mokracji dla demokratów. demokra- 
сїй fla mas ludowych. 

7) Polska nie chce i nie może być|wciągając ја do współodpowiedzial 
|noligonem manewrów dynpłomatycz”|ności wespół ze stronnictwami 
| nych о wiadomych tendencjach, Pol-|K, W. N. 

To są iormałki, do których odpo 


„race wczorzjszeca pizteciarza endec-|werennym, o zdocydowanym proli-|wiednio zdolny „inteligent“ dobudue |s 


їн gospodarczo - politycznym. przy-|ie całą misterną teorię, lecz jes 


zależności od tego, kto nas ттрек : 
no ez ności i celowości tej koncepcii, 
toku rozmów о blok 


stronnictw, PPS nie tamala nikom 


a 


|kto chce jedynie „nenetrować” nasz 
|kraj i uczynić z niego poligon anty- 

1 i JPA РЁ; Ф 
|та manewrów z partnerów przyszłego bloku, 
zachowała i umiar i rozum politycz 


perspektywę historyczną Polski 
: „ IPPS ustala swoją drogę, 
„-dnasy wiejskie tylko w ustroju 

Poiska, 

$ I w tym miejscu chcę zrobić uwa 
dowe dążyć będzie do współdziała” |gę pod adresem PSL, Przytoczyłen 
nia z ugrupowaniami szczerze demo- Uchwaly Kongresu Ludowców 

kral ey. |przed lat 10-ciu i studiując ich tre 
| (Na czele Stronnictwa Ludowegoli sens, nie widzę potrzeby „kamiety 
ł |zowama * tymbardziej, że kierownic 
two PSL w ocenie swych Sił, nie li 
czy bynajmniej 
własne... 


marsz. M. Rataj, obecny Wicepremier 
St Mikołajczyk. obecny Minister W. 
Kiernik, K. Bagiński, Grudziński, о ч А 1 
wWiciarz* J. Balcerzak i inni). М; erendum wykazało i udowodni 
Kongres Pracowników  Umysło"| gło 


sti 


pytanie, ktoś imy „ten trzeci“ nego 


nie ustrój demokratyczny: 

— „iumożliwła swobodny rozwój 
warstwy pracującej i trwały postęp 
społeczny... warstwy pracownicze је 
dvnie współnym wysiłkiem 


nice, 


Można uprościć sobie wszystko 


1 
| tiza waé moga swoje cele“, Niemczech są dzisiaj faszyści? Oka 
Zastanówmy się па chwile i odpo”|zuje się, że są jedynie; socjaliści 
|vledzmy szczerze, z głębi przekona*|komuuiści, demokraci. 
nia: czy model polityczno = gospo-| w rzeczywistości? Kto 
dzrczy rłzisiejszej Рокі nie zreałi- 
zowat decyzi' tych, historycznych 
kongresów? Zrealizował! Różnica 
тйай odnosi się raczej do formy tak- 
tyczno - politycznej aniżeli do treści 
ustrojowej i dokonanych przemian 
strukturalno - gosnodarczych. 


Jaką więc mamy kroczyć drozą? 
Czy drogą negacii wykonanych i do” 
konanych przemian, programowych 


założeń robotników. chłopów i 


Niemców dla Demokracji? Му ict 
polskich neo-iaszystów. 
Pokutuje przekonanie, że 


nie ma legalnej partii faszystowskiej 


kupacji hitlerowskiej 
gatury Rządu wchodziły 4 ugrupo- 


рга- jly zbrojne: 

cowników umysłowych z przed lat| 1) obóz narodowy i jego NSZ. 
10 i wyłącznie dlatego. że „шу zro- 2) Ruch Ludowy i jego „Bataliony 
bilibyśmy te inaczej lub leniei“. czy Chłopskie*, x Е 
droga rzetelne współpracy Фа ulep-| 3) WRN i jego „Gwardia Ludowa", 


> soniad | 4) Stronnictwo Pracy — bez włas- 
2 f , 1 ‚Ж 4 4 
szenia tych historycznych osiagn'eé nych sił zbrojnych. 


istniejące od września 1939 r. Tylko 
jedno stronnicstwo nie „reaktywo- 
iwało sie“, ti, „ozon“, zbyt skompro- 
imitowany i odpowiedzialny za mo- 


Założenie PPS 
„ledność narodu polskiego” 


Niech mi wolno będzie napisać. Z|przed klęska wrześniową. 
<qrłobszego mojego przekonania. że] Ale „ozon* nie tworząc swojej wła 
nrzede wszystkim PPS  =rnzumfa'e|snel organzo"W politycznej. 
kawmakwentnie zmierzała da фиш 


| 
| 


waż mas polskich nigdv w swych 


nięcła jedności Narodu. To stańowi*lszeregach ше posiadał, (opierał się 


uważają, że PPS 


że 
PPS chciała ziikwidować „opozycię” 


„karku“, PPS nie atakowała nikogo | 
PPS Ине doszedł do skutku, PPS stanęła 


ny, 
PPS nie chodzi o ilość mandatów. 
PPS zwraca baczniejszą uwagę na ewru taktycznego, lecz przez po- 


której па (9, 7 
imię: Niepodiegłość Polski i Ludowa tule ustrój Polski Ludowej, zawarty 
w 


ŚĆ | 


jma p 
na sify wyłącznie TOdzi 
wci үт рр 


wał i reformę rolną i upaństwowie- і 
nie prezmysłu i nasze zachodnie gra | Ział w pracy państwowej i większy 


k n wraz Zjjęśli się chce twierdzić, że w Polsce 
całym Światem pracy. miast i wsilpnie ma faszystów. Pytamy, a czy w 


Czy tak jest 

uwierzy w 
ten powszechny, na dziś, entuziazm 
znamy. My znamy również taktykę i 
skoro 
nie istnieje również iedologia faszy- | 
stowska, Tak nie jest. W okresie o- 
w skład Dele- 


wania polityczne, mające własne si- 


х | 
ralne rozbrojenie Narodu Polskiego 


ponie- | 


dokonariu reformy rolnej, na 3 stron- 
nictwa ludowe? Czy raczej nie de- 
cyduje „polityka dla samej polityki“ 
niż gospodarcze położenie rolników? 

Podkreślam raz jeszcze, PPS rze- 
telnie i z cała odpowiedzialnością 


Р. | traktowała swój projekt bloku wszy- 


|stkich 


stronnictw wchodzących w 
-|skład R 


ł . J. М. W konkretnych, pol- 
kich warunkach, to była droga naj- 
słuszniejsza, wyrosła z troski о te- 
raźnieiszość i przyszłość Polski. 


Со dalej? 


Skoro blok wszystkich stronnictw 


t 
| 


| 
| 


1 


- ña stanowisku bloku, w każdei innej 
|koniiguracii politycznej. Bowiem kòn 
„jtepcja bloku nie stanowi dla PPS 
11!есіс bloku chcemy postawić Naro- 
,|dowi Polskiemu pytanie: Czy akcep- 


programowych założeniach Kon- 
-jgresu Radomskiego PPS, Kongresu 
, -tidowców i Kongresu pracowników 


z Smysiowych? 


Wiem dobrze, że liczni godzą się 
_|па taki ustrój gospodarczy i politycz 
-|пу jiaki jest, mają jedynie zastrzeże- 
„ийа przeciwko pewnym „praktykom 
еппуш“. 

PPS wie i widzi wszystko со się 
„dzieje w kraju. PPS wyciąga realne 


żę jakkolwiek PSL wzywało do Wnioski. Ale PPS stoi na stanowisku, 
sowania „nie“ tylko na pierwsze 


|że polepszyć „dzień dzisiejszy" mo- 
jama — nie przez nezgacię i integralna 
opozycję — lecz przez większy u- 


wpływ na sprawy państwa. 

Mamy i takich „przyjaciół* co „о- 
sirzegają* nas przed jednolitym iron 
tem z PPR i wspólnym marszem w 
bioku demokratycznym makabryczną 
po prostu wizią: PPR zje PSL a na- 
stępnie zie PPS.. PPR urasta w o- 
!ezach tych politycznych „kamibali- 
|stów** do rozmiarów smoka, który 


| codziennie musi pożźreć jakąś „ofia- 


| Nazwę to det'katnie: to jest kom- 
jplehs niższości, 

| Nie chcę myśleć za inne „wytypo- 
'|wane ofiary“, lecz о los PPS jestem 
spokojny i wiem, że nikt nie zie PPS 
z następujących przyczyn: 

| 1) PPS unika popełniania błędów, 
|które by mogły postawić naszą Par- 
[tie na rozdrożu taktyczno - ideowym 
i dały argumenty do walki z PPS, 
że nie jest partią w swej najgłębszej 
istocie; szczerze demokratyczną, 
wierną programowym założeniom, 
|związańa z tęsknotą i dążaniami mas 
pracujących, że nie jest Polską Par- 


skopo wszyscy uwazamy je. zA ак pacji ujawniły sda o azlalalność tia Socialistyczną, ustalająca swą 
u i п 1 "е? ы = з 9 таға kata zofia A 
ne i historycznie konieczne wszystkie polityczne stronnictwa, linię na doświadczeniach przeszłości, 


janalizie obecnych warunków w Pol- 
sce i w świecie, i niezłomnej woli re- 
alizowania socjalistycznego progra- 
ини; 

2) PPS jest nie tylko partią poli- 
jtyczną, ale wyrazicielką określonego 
ruchu społecznego a ruchów społecz- 
nych nie powołnie sie do życia i nie 
' "twia w ciszy gabinetów; 
(Dalszy ciąg na str. 4-ej), 


Str 4 


z proletariatem 


49 lat minęło са chwifi, gdy 
grupa żydowskich robotników i 
inteligentów założyła podwaliny 
pod rozwój żydowskiego ruchu 
socjalistycznego. Powstanie 
„BUNDU“ ` było wyrazem głębo” 
kich przemian społecznych, poli- 
tycznych i duchowych, jakie za- 
szły w społeczeństwie żydowskim 
w końcu 19-go stulecia, i wyrazem 
budzenia się świadomości klaso- 
wej u żydowskich proletariuszy, 

W walce z caratem „BUND“ 
odegrał bardzo poważną role. 
Bezgraniczne poświęcenie-i ofiar- 
ność cechowały działaczy „BUN- 
DU“ w ich podziemnej pracy re- 
wolucyjnej i codziennej ойагпеј 
walce. Symbolem tego pierwszego 
legendarnego i heroicznego okre- 
su walki „BUNDU“ to — Hirsz 
Lekert, szewc żydowski, który | 
krwią zmył hańbę znieważenia 
przez carskiego siepacza, wileń” | 
skiego general - gubernatora, de-| 
monstrantów żydowskich — i 28| 
to poszedł na szubienicę, to ا‎ 
dziesiątki i setki działaczy „BUN? | 
DU“ w więzieniach carskich i taj- 
gach sybirskich, to — bohaterskie 
powstanie przeciwko carskiej o- 
chranie w miejscu zesłania, na 
ziemie, to — udział „BUNDU“ we 
wszystkich najcięższych walkach | 
ekonomicznych i  politycznych,; 
strejkach i na barykadach. 

Kiedy w ogniu rewolucji ginie 


carat i Polska odzyskuje niepo- | gólnych oddziałów związku, skupia- | nowatorskich osiągnięć sztuki 
jącego około 300 członków. j 
Otwarcia Zjazdu dokonał prezes 


dległość „BUND“ na terenach 
Polski, w nowych politycznych 
warunkach, przechodzi do no-j 
wych form działalności, rozwija-! 
jąc szeroką pracę organizacyjno -j 
polityczną we wszystkich dziedzi- | 
nach. | 

Masy żydowskie widzą w „ВОЙ! 
DZIE“ swojego przywódcę i sku- | 
piają się wokół Partii. | 

W latach międzywojennych, 
„BUND“ wyrasta na najsilniejszą 
żydowską partię, którą żydowskie 
masy ludowe obdarzają dużym 
zaufaniem. Podczas wyborów do 
Rad Miejskich „BUND“ w 1938 r. 
otrzymuje przeważającą większość 
Żydowskich głosów. 

„BUND“ zawsze stał na stano- 
wisku, że życie mas żydowskich 
w Polsce jest ściśle związane 
życiem ludu polskiego, wśród któ- 
rebo masy żydowskie żyją, i że 
wobec tego wszystkie zagadnienia 
społeczne i polityczne, wszystkie 
dążenia proletariatu polskiego są 


= 
a 


Przed wyborami 


(Dokończenie ze str. 3-0). 


3) PPS obcy jest kompleks niższo 
ści, uznaje współpracę | nawet dale- 
ko posunięty kompromis, jeśli kon- 
kretnę warunki w konkretnej sytua- 
cji, stawiają przed PPS pytanie: ro- 
zum polityczny czy szaleństwo, inte- 
res Partii czy Polski 1 Narodu Pol- 
skiego, spór о formę czy realizacja 
treści naszego Socjalistycznego, Pe- 
pesowskiego programu? 

„Przyjaciele“ nasi, którzy trochę 
ma wyrost „martwia się* o PPS 
uiech wiedzą i o tym, że wyrośliśmy 
z walki a nie z politycznych gierek 
1 dyplomatycznych uzgaduiań, mamy 
własną szkołę myślenia i oceny zja- 
wisk, i wiemy dobrze, że gdyby 
tak przed 10 laty PPS, „którą tak 
dzisiaj kochają i szanuią, jako nal- 
lepszą Partię w Polsce“ wezwała ich 
od walki, to jeśliby nie pokazali ple- 
ców, to napewno _ maszerowaliby 
wówczas przeciwko PPS. 

PPS stoi na stanowisku nie tyl- 
ko konieczności istnienia,- ale co- 
dziennej realizacji jednolitego frontu. 

Do tego rozumowania i (ego pro- 
gramowego założenia (a nie tylko 
taktycznego) doprowadziła nas histo- 
ria wałki ludu pracującego we wszy- 
stkich krajach Europy (przede 
wszystkim) nie mamy zamiaru Cof- 
паб się ani o krok wobec wrogich 
nam sił — bo granica ustępstw sti- 


LE: = : 
pasa Ч š 


р 


Przed 49-ciu laty powstał Bund 


niami proletariatu żydowskiego. 
„BUND“ zawsze stał na stanowi- 
sku, że jedynie zwycięstwo klasy 
robotniczej i mas ludowych, zwy- 


cięstwo socjalizmu  oswobodzi 
proletariat żydowski od ucisku 
narcdowościowego i socjalnego, 


że jedynie wspólna walka z prole- 
tariatem polskim przeciwko wszel 
kim ciemnym i wstecznym siłom 
reakcji w jednolitym froncie kla- 
sy robotniczej — jest obowiąz- 
kiem żydowskich robotników. 
Nadszedł okres wojny i barba- 
rzyńskiej okupacji niemieckiej, 0- 
kres martyrologii narodu żydow- 
skiego, a jednocześnie okres bo- 
haterskich walk z hitleryzmem. 
„BUND“ schodzi mów w podzie- 


| mia, ale walki nie przerywa. 


Faszystowski barbarzyńca wy- 
mordował przeważającą część 


Sej 


(SAP) Dn. 26 bm. o. godz. 11-ej 
w sali konferencyjnej Zarządu Miej 
skiego rozpoczął się dwudniowy TI 


wodowego literatów Polskich. 
Do Łodzi przybyło ponad 40 dele 
gatów reprezentujących 9 poszcze- 


walny zjazd delegatów Związku 1 
| 


zarządu oddziału łódzkiego Чап 
Brzechwa prosząc o objęcie przewod 
nictwą Zjazdu znanego literata Oza 
chowskiego , 

W dalszym ciągu zabrał głos v.- 
min. Kultury i Sztuki Leon Krucz- 
kowski w krótkich i gorących sło- 
wach witając pisarzy polskich. Na- 
stępnie w imieniu miasta powitał 
zjazd wiceprezydent tow. Eugeniusz 
Ajnenkiel podkreślając wielkie zna- 
czenie, jakie ma dla Łodzi pozbawio 
nej dawnych tradycji kulturalnych, 
ten sejm pisarzy polskich, który da 
je wyraz realizacji planowanych za 
mierzeń związania twórczych myśli 
z ideą walki o prawa i wolność -klą 
sy robotniczej. W imieniu PPS po- 


gim szeregu 


oiskim na drodze do Socjalizmu 


jednocześnie problemami i dae” ludności żydowskiej. Zmieniły się 


m literatów 


rezyoczgął wczoruj swoje obrady w Łodzi 


KURIER POPULARNY Nr 206 (366) 


Lódź oddział PCH 


zajmuję czołowe miejsce w obrocie towarowym 


Ostatni zeszyt „Wiadomości Naro | 
dowego Banku Polskiego“ przytacza 
ciekawe dane, dotyczące działalności 
handlu państwowego. Z danych tych 
wynika, że największe obroty w dru 
gim kwartale rb. miał Oddział PCH 
w Łodzi, Obroty te wynosiły 73 mi- 
tony złotych, czyli 17 proc. ogól- 
nych obrotów. Na drugim dop.ero 
miejsce znajduje się Warszawa, któ- 
ei obroty wynosiły 50 milionów zło” 
tych, czyli 12 proc. 

Począwszy od czerwca utarg: mie” 
sięczne PCH przekroczyły sumę pół 
miilarda złotych miesięcznie, 

Z przewidywanych w drugim pół- 
roczu obrotów handlu wewnętrznego 
Polski, planowanego w wysokości 12 
miliardów złotych, РОН ma rozpro” 
wadzić towary za sumę 4 miliardów, 
biorąc żywy udział w akcil „Prze” 
mysł dla Wsi*, Poza tym POH za 
pośrednictwem swego aparatu TOZ- 
dzielczego ma wziąć udział w skupie 
ziemiopłodów po cenach wolnoryn” 
kowych w celu zaopatrzenia miast w 


budowuje cna swoją szeroko zakreś. 
loma działalność, Obsługuje опа 48 
tysięcy placówek handlu prywatne” 
go, trudmiąc się handlem hurtowytn, 
półhurtem i dużym detalem. Prze” 
<iętne koszty handlowe wynoszą 9 
pioc, sumy obrotów. Centrala zmie. 
rza do ich obniżenia do poziomu 4 — 
5 proc. 


Zgodnie z naszymi informacjami, w 
chwili obecnej na terenie wojewódz* 
twa łódzkiego oprócz miasta wydzie* 
lonego na planowane czternaście А. 
gentur PCH istnieje jedenaście а 
hurtowni ~ składnic na planowanych 
16 istiieje 12. Program nakreślony 
przez Kierownictwo PCH w Łodzi 
realizowany jest konsekwentnie. 


Wspomniane placówk: zorganizo* 
wane zostały kosztem dużego wysił. 
ku i poważaych wkładów gospodar“ 
czych. We wszystkich miastach, w 
których znajdują się Agentury i Skła 
dnice, PCH rozporządza samodziei- 
nymi domami, które dość często są 


polityczne i społeczne warunki w 
Polsce. Obóz demokratyczny od- 
ważnie wkroczył na drogę głębo- 
kich przemian społecznych po- 
przez reformę rolną, upaństwo- 
wiehie ważniejszych gałęzi prze- 
mysłu, uspołecznienie przeważają- 
cej części handlu i gospodarki fi- 
nansowej i, wreszcie zapewnienie 
klasie robotniczej roli współkie- 
rownika w produkcji. 

W tych nowych warunkach 
„BUND“ wznawia swoją działal- 
ność, solidaryzując się z polską 
klasą robotniczą i krocząc razem 
z nią wytkniętą drogą do Wolno- 
ści, do ustroju socjalistycznego, 
do nowego lepszego Jutra. W ten 
sposób kontynuuje „BUND“ tę 
działalność, którą rozpoczął 49 


"TĘ [Бш przez PCH. odbudowywane na zrui- 
lat temu, podczas  założenia| ` Okres organizacyjny zasadniczo |nowanych murów. W domach tych 
Partii. mieszczą się biura í magazyny, przy 


_ (РСН ma już poza sobą. Obecnie roz” 


polskich 


goiowywane do ceiów gospodar” 
czych, 


Należy zauważyć, że rozbudowa 
dzialalności Oddziału Łódzk'ego PCH 
na terenie samego miasta mmsiała 
być ograniczona ze wzgtędu na ogro” 
mne trudności lokalowe i stosunkowo 
їп? sprawną pracę aparatu spółdziel. 
czego, który rozporządza licznymi 
placówkami, 


Natom:ast województwo przedsta* 
wiało się jako doskonały teren do 


wysokości 100 tys. złotych. 

Po powitaniach referat na temat 
stosunków przedwojennych i zagad- 
nienie obecnego popytu i podaży па: 
poważne dzieła literackie wygłosił żółkiewski. rozwinięcia działalności gospodarczej 
dyrektor departamentu literatury, | Popołudniowym tematem obrad PCH. Na teremie tym bowiem sieć 
ob. Furmaniak. Referat na temat |było sprawozdanie ustępującego za- |spółdzieścza jest stosunkowo słaba š 
na |rządu głównego, dyskusja nad sprajspelnia raczej zadania o charakterze 
tle zmian politycznych i gospodar-| wozdaniem zarządu oraz sprawozda | ściśle lokalnym. 
czych wygłosił prezes Zarządu war- nie komisji rewizyjnej. 


szawskiego Jen Nepomucen Miller. 
Ostatni przewidziany w programie 
zjazdu referat wyg psi red. naczel- 
ny tygodnika „Kuźnica“ — Stefan 


DO | 
Redakcji „шега Popularnego“ 


Niestety niedziela dawno zajęta. Bardzo żałuję, że nie mogę przybyć. Życzę Czerwonemu Ku” 
rierowi „Sto lat“. Przesyłam dużo serdęczności i miłości. 


A BOLESŁAW DROBNER 
DRODZY TOWARZYSZE I KOLEDZY! 
W pierwszą rocznicę powstania „Kuriera Popularnego“, organu P. P. S. w Czerwonej Łodzi, 


witał zjazd i złożył życzenia owoc- |przesyłamy Wam nasze najlepsze życzenia dalszej owocnej pracy w budzeniu świadomości socjali- 


nych obrad tow. Pokorski. Następ- | 
nie przemówienia powitalne wygło-| 
sili przedst. PPR, SD, PSL, KCZZ.! 


W daiszym ciągu nastąpiło odczy 
tanie depesz gratulacyjnych m. in. 
od Spółdzielni Wyd. „Wiedza“, za- 


stycznej wśród szerokich mas pracujących, dalszej wiermej służby pod Sztandarami Niepodległości 
i Soejalizmu. 
za Zespół Redakcyjny „Robotnika“ J. HOCHFELD 
— T< 
Kurierowi Popularnemu, który kontynuuje swoje najlepsze tradycje jednolitofrontowe 


wiadamiającą równocześnie o ufun-|i służby dla Partii — przesyłam serdeczne życzenia dalszego rozwoju. 


dowaniu stypendium dia literata w 


R. OBRĄCZEA, Przew. KO, OM'TUR. 
* 


Drodzy Towarzysze i Przyjaciele. 


Jubileusz, który dziś obchodzicie jest świętem całej polskiej prasy socjalistycznej. W ciągu 


faby się b. problematyczna. W ied-|jednego roku oparliście na mocnych i trwałych podstawach dziennik, będący prawdziwym posterun- 


ności klasy pracującej widzimy je-|kiem postępu i rawiedliwości społecznej, trybuną Czerwonej i ó 
dynie możliwość utrwalenia zdobytej i К" 64 š RM و‎ a یو وو‎ p у ышын یا‎ 


władzy. 

PPS potrafi 
spraw istotnych 
których reprezentuje, PPS kapitału 
zaufania mas ludowych nie naruszy- 
ła 1 w interesie tych mas występo- 
wała, występuje I występować bę- 
dzie, jako Polska Partia Socjalistycz 
na, z jasnym i wyraźnym progra- 
mem i z uczciwym, zrozumiałym је" 
zykiem, dostepaym dla każdego czło 
wieka pracy. 

PPS dała wyraz swojego stano- 
wiska w chwili obecnej, zawartego 
w uchwale CKWPPS z dnia 25 paź” 
dziernika 1946 r, że najistotniejszą 
jest dla Partii nie kwestia Ilości man 
datów w nowym Sejmie i „klucz 
lecz platformą ustalająca wspólną dro 
ge na dziś i jutro I dlatego PPS u- 
waża „zawarcie umowy o jedności 
działania z PPR, leszcze przed ogło- 
szeniem wyborów* za rzecz najistot- 
niejszą, bowiem ta umowa będzie 
stanowić odpowiedź dla polskiej kla- 
sy pracującej na pytanie: Co dalei? 

PPS zaufania mas ludowych Pol- 
ski nie zawiodła i nie zawiedzie, 

Silna PPS potrzebna lest Polsce, 
polskiej klasie praculącej 1 naszej 
konkretne rzeczywistości politycz- 


nej. 
RENRYK WACHOWICZ 


doskonale bronić 


ГА 
| = WYTWÓRNIA BIELIZNY MĘSKIEJ f 
f KAZIMIERZ BALARY / 
И Łódź, Piotrkowska 15 ; 
Ё poleca: | ' И 
И wykwintną robotę і dobry krój na miarę # 
И z powierzonych materiałów oraz gotową bieliznę. 5 


агасегегальгогагагагагегалагегагеәгагатәгәгьлаләләгәлагәләлальҹәләлала ләлә Лалала ыгар а 


W imieniu zespołu Socjalistycznej Agencji Prasowej oraz w imieniu własnym przesyłam Wam 


dla Partii 1 tych, |t drogą najlepsze życzenia jak najpomyślniejszego rozwoju. 


Z socjalistycznym pozdrowieniem 
RAFAŁ PRAGA 


Ed 
Stu tysięcy nakładu życzy 

= SOCJALISTYCZNA AGENCJA PRASOWA 
Dalszej owocnej pracy życzy — 

ы JAN DABROWSKI. 
Całym sercem z Wami — 

z KRYSTYNA DABROWSKA. 


Najserdeczniejsze życzenią z okazji rocznicy zasyła — 
ZESPÓŁ REDARCYJNY GAZETY ROBOTNICZEJ 


DIDO 


Skład przyrządów precyzyjnych. Posiada stale na 
składzie: 
przyrządy pomiarowe suwowe i optyczne, suwmiar- 
ki, szczelinomierze, mikromięrze, mikroskopy, pla: 
nimetry, teodolity, niwelatory. 
Warsztat naprawy na miejsen, również sprawdzanie 
lamp radiowych wszelkich typów świata, 


JÓZEF NOWAK 


Mistrz dypl. mech. prec. 


Łódź, Piotrkowska 66, tel. 106-94 


Wydział Ekonomiczny Wojewódz” 
kiego Komitetu PPS zawiadamia za“ 
interesowanych towarzyszy, iż nor» 
malio wykłady Kursów Szkołenio” 
wych rozpoczną się w środę, dnia 30 
bm, w lokalu Szkoły Zawodowej 
Miejskiej Nr. 1 przy ul. Kilińskiego 
109 w następujących godzinach: 
kurs administracyjny od godz. 16.15, 
kurs dla personalistów od g, 18,15. 


RUDA . PABIANICKA 
Dziś dnia 27 b. m. o godz. 10-еј 
rano w lokalu Dzielnicy przy ul. 
Świętojańskiej 7/9 odbędzie się ze” 
branie członków, na którym tow. Jó. 
zei Potkański omówi sytuację przed- 
wyborczą w kraiu, 
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Tow. Edward Osóbka - Morawski przewodniczący 
CKW. PPS, Premier Rządu Jedności Narodowej w wy- 
niku riezmordowanej i ofiarnej pracy konspiracyjnej 
w czasie okupacji hitlerowskiej, reprezentując zdrowy 
i bezkompromisowy kierunek polskiego ruchu socjalisty- 
cznegu staje na częle P.K.W.N. pierwszej legalnej wta- 
dzy odrodzonej Rzeczypospolitej, przekształconej na- 
stępnie w Tymczasowy Rząd Polski, aby następnie utwo- 
rzyć Rząd Jedności Narodowej, któremu przewodniczy 
da dnia dzisiejszego. 

Mimo nawału ciężkich obowiązków państwowej 
natury. oddaje się całkowicie żmudnej pracy partyjnej 
biorąc bezpośredni udział we wszystkich dziedzinach ży- 
cia i pracy polskiego ruchu socjalistycznego. 


اه ودد 00اه م Z‏ 


Tow. Józef Cyrankie wicz 


Tow Józef Cyrankiewicz, generalny sekretarz 

CKW. PPS. od chwili swego powrotu z obozu koncen- j Í 

PI | : АКА apas E ра „|... wym sobie uporem i nie- 

tracyjnego staje do czynnej i ciężkiej pracy partyjnej 5 : 0 

TAF sowie ei E E E złomnością dąży do dalsze- 

obejmując najodpowiedzialniejszy posterunek sekreta- go umasowienia i rozwoju 
A x rza generalnego. Wprawną dłonią swą kieruje naszym ukochanych przez siebie sze 

Tow. Edward Osóbka-Mor awski ruchem, pełen poświęcenia, zapału i energii, z właści- regów P. P. 8. 

КИРЕЛИ ИКЕНЕН ТЕЛ ттт CAC E EECC EECC sss su Ga 


——— Wojewódzki Komitet Polskiej Parti Socjalistycznej w Lodzi 


SIEDZĄ: (od prawej) tow. 
Henryk Wachowicz, sekretarz 
wojewódzki, Artur Karaczew 

ski — wiceprzewodniczący, Sta 

nistaw Duniak — przewedniczą 
cy, Edward Andrzejak — wice 
przewodniczący, Leon Sroka, 


STOJĄ; 


Jan Karbewiak — ПІ sekre 
tarz, Zdzisław Misiak, Dominik 
Waehowiez — skarbnik, Win- 
centy Stawiński — H sekretarz, 


NIEOBECNE: 
tow. Lucjan Głowacki i Wie 
staw Kaczmarek. 


Przywódcy polskiego ruchu socjalistycznego — redakcji „Kuriera Popularnego 
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KURIER POPULARNY 


Tradycja, ludzie i 


ро roku pracy redakcyjnej 


Jeżeli się przypomni, że Pol. 
ska Partia Socjalistyczna na 54 
lata swej działalności, przez 34 
prowadziła swoje życie w 
podziemiach, że przez cały czas 
nie było wypadku, aby przer. 
wała akcję wydawniczą,,, 

Jeżeli zliczy się trud, lata 
więzień redaktorów, kolporte. 
rów czy zecerów konspiracyj- 
nych.., 

Jezeli nie zapomni sie przy 
tym o walce z cenzurą ѕапасуј- 
ną, z „granatowymi“, niszczą- 
cymi nakłady pism wydawae» 
nych za ciężki grosz robotnika... 
Jeżeli ten bohaterski rachu- 
nek zamknie się ofiarą życia 
złożoną przez takich publicys- 
tów socjalistycznych jak Nie- 
działkowski, Barlicki, Dubois, 
Próchnik i Chudobą, — wtedy 
nasz wysiłek podjęty przed ro- 
kiem w Łodzi po odzyskaniu 
niepodległości w warunkach, 
kiedy Polska Partia Socjalisty- 
czna stała się współtwórczynią 
Rządu będzie miał raczej 
wszystkie cechy normalnej pra- 
cy. 
A 


à 


jednak? Najważniejszy 
problem, jaki stał przed nami 
w okresie organizacyjnym, po- 
legał na stworzeniu takiego ze- 


społu socjalistów „ dziennika. 
rzy, aby mógł on uporać się nie 
tylko z trudnościami technicz. 
nymi, z właściwym podaniem 
czytelnikowi informacji, ale 
aby słowo socjalistyczne, na 
które czekał robotnik łódzki; 
dotarło do niego w tej formie 
do jakiej zobowiązuje tradycja 
PPS i jej chlubna przeszłość re- 
wolucyjna i niepodległościowa. 
Tow. Artur Karaczewski z 
polecenia Wojewódzsiego Ko- 
mitetu PPS w Łodzi objął na- 
czelną redakcję. Mieliśmy roz- 
począć pracę w warunkach sto- 
sunkowo trudnych. „Robotnik“ 
przebywający podówczas jesz- 
cze w Łodzi walczył z tysiącz- 
nymi trudnościami, jakie pię- 
trzyły się przed nim w zburzo- 
nej stolicy, I choć większość na. 
szego zespołu redakcyjnego 
zbliżyła się już ze sobą w „Ro- 
botniku'”, nie znaliśmy się jesz- 
cze na tyle, aby stanowić zgraną 
pod każdym względem grupę, 
Ponadto nie byliśmy w Łodzi 
zasiedziali, nie zrośliśmy się је. 
szcze z jej swoistą atmosferą, 
nie staliśmy się — jak to się 
mówi — patriotami tego prole- 
tariackiego grodu. Tak bowiem 
ułożyły się nasze wojenne i po- 


wojenne koleje życia, że zespół 
„Kuriera Popularnego" repre- 
zentował niemal wszystkie wię- 
ksze miasta przedwojennej Pol. 
ski. Naczelny rozstał się ze 
Lwowem, trzech redaktorów 
nie odnalazło swych domów w 
Warszawie, dwóch było repa- 
triantami wileńskimi, dwóch 
dało nam miasto w którym po- 
stanowiliśmy pracować, Jedno 
co nas łączyło — to była wiara 
w nową Polskę, potrzeba słu. 
żenia swymi większymi czy 
mniejszymi umiejętnościami 
sprawie Socjalizmu, 

Jestem daleki od schlebia- 
nią komukolwiek — wybaczcie, 
drogi Arturze — ale ta atmo- 
sferą pracy, jaka "wytworzyła 
się w nasżej redakcji przy Wa- 
szym dzielnym udziale wyra- 
stała z właściwego rozumienia 
tego co się nazywa zespołem 
socjalistycznym, co się nazywa 
koleżeńskością i poczuciem obo- 
wiązku. 

Polityczne okoliczności nie 
ułatwiły nam pracy. Nasz pier- 
wszy  czterostronicowy zale- 
dwie numer zdobywał czytel. 
nika w momencie kiedy fala na 
strojów reakcyjnych podtrzy- 
mywanych przez kołtuna wiel- 
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komiejskiego osiągnęła swoje 
bodaj najwyższe natężenie, 
„Modna“ podówczas „Gazeta 
Ludowa“ ukazała się w sprze- 
daży w kioskach bodaj tego sa 
mego dnia, w którym ujrzał 
światło dzienne „Kurier Рори. 
larny“, ale słowo Popularny w 
tytule mające ten sam wy- 
dźwięk jaki posiadał przedwo- 
jenny jednolitofrontowy „Dzien 
nik Popularny“, gorące pragnie. 
nie zespołu redakcyjnego kon- 
tynuowania jego linii politycz- 
nej znalazło zrozumienie w sze- 
regach towarzyszy.czytelników, 

Istniejące tu i ówdzie opory 
wynikające raczej z ubocznych 
drugorzędnych trudności były 
w codziennym wysiłku przeła- 
mywane, Towarzysze z dzielnie 
i kół partyjnych wiązali się co. 
raz ściślej ze swoim pismem. 
Dbali o jego wpływy nie tylko 
na dzielnicach, ale jednocześnie 
w fabrykach, a nawet na uli. 
cy 


Napływa ich stosunkowo dużo, 
Treść kartek zapisanych naj. 
częściej nieortograficznym pis- 
mem jest dowodem, że robotnik 
łódzki ufa naszym zamierze. 
niom, szuka u nas rady i pomo» 
cy w ciągle ciężkiej jeszcze dla 
siebie sytuacji materialnej, 

Jest charakterystyczne, że li. 
sty anonimowe, w których 
tchórzliwi ludzie wypisują pod 
naszym adresem słowa potępie. 
nia, cbrazy czy kłamliwego O- 
burzenia — układa raczej ręka 
wprawna, nawykła do posługi- 
wania się piórem, Niech nam 
wybaczą ujawnienie tego fak. 
tu ci liczni inteligenci łódzcy, 
którzy są naszymi stałymi czy» 
telnikami,,, 

Stoimy ciągle przed jedyny. 
mi trudnościami, polegającymi 
na wprowadzeniu nowych ule- 
pszeń, Kłopoty jakie nam to- 
warzyszą polegają przede wszy- 
stkim na tym, aby wzrastająca 
ciągle liczebność czytelników 
„Kuriera Popularnego“ szła 
nieodłącznie w parze ze wzro- 
stem jego poziomu ideowego, 
różnorodnością treści artyku- 
łów publicystycznych i infor. 
macyjnych, 


Dziś robotnik fabryczny Ło- 
dzi jest naszym najliczniejszym 
a jednocześnie najbardziej pil- 
nym czytelnikiem, Świadczy o 
tym najlepszy miernik kontak. 
tów między ludźmi, — listy ја. 


kie codziennie otrzymujemy. | Antoni Pokorski 


` 


Zespół redakcyjny w wyobraźni karykałurzysty K. Grussa 


RECENZENT 


MUZYKOLOG 


Atmosfera pracy 


Dziś „Kurier Popularny" ob'|tą obsługę czytelników, na któ- 


chodzi swą rocznicę. Rok życia 
jednostki lub zespołu —to sze- 
reg dni zawsze trudnych, często 
przykrych i męczących. Tak 
niewiele, bowiem, jest w życiu 
radości i blasków. 


Dobrze więc przypomnieć so- 
bie dzień rocznicowy, by w sza- 
rą przędzę dni minionych wpleść 
jasne, radosne pasemko. 

Osobiście bardzo niedawno 
zawarłam bliższą znajomość z 
„Kurierem Popularnym". Мат 
więc prawo spojrzeć na pracę 
Redakcji od strony czytelnika i 
obserwatora, a nie współpra” 
cownika: 

Każdego nieuprzedzonego u- 
derza staranie o coraz wyższy 
poziom pisma, troska o należy” 


rych składa się przede wszyst 
kim szeroki ogół Łodzi robotni* 
czej i pracowniczej. 

Każdy kto odwiedzi pismo w 
charakterze przyjaciela, czy 
tylko interesanta odczuć musi 
przedziwną atmosłerę, panującą 
w redakcji. 


Jest to atmosfera powagi, ta- 
du, harmonijnej współpracy i 
życzliwej  koleżeńskości. Nikt 
tutaj nie lekceważy swych obo- 
wiązków, lecz spełnia je sumien 
nie. Dziennikarskie tworzywo to 
rezultat pracy zespołowej. Ko- 
lektyw redakcyjny ,.Kuriera Po- 


vularnego“ działa bez zarzutu. 
Nie ma w tej skomplikowanej 
maszynie żadnych zgrzytów. 
Nie ma w naszej redakcji „prze” 


lciągów", jak ktoś dowcipnie po 
wiedział o innej instytucji, w 
innym mieście. 

Nie ma wątpliwości, że. to 
Naczelny Redaktor, tow. Artur 
Karaczewski umiał wytworzyć 
ię atmosłerę, sprzyjającą po- 
myślnym rezultatom pracy. 

Naczelny Redaktor nie tylko 
przoduje wiedzą i zdolnościami, 
Jest on wzorem pracowitego pi- 
sarza i pełnym kultury kierow- 
nikiem pisma, powierzonego Mu 
przez partię. Znakomitym jego 
uzupełnieniem iest zastępca Nar 
czelnego Redaktora. 

Pod ich kierownictwem ze- 
spół redakcyjny pracuje, jak 
jedna rodzina i ma prawo do 
radosnego obchodu  rocznico: 
wego święta swego pisma, 

To samo można powiedzieć o 
zespole administracyjnym, go- 


- 


SEKRETARKA SPORTOWIEC 


k | 
na się napewno spodziewać, że 
dalszy jego rozwój pod obec- 
nym kierownictwem będzie co- 
raz Świetniejszy, zasięg jego co” 


spodarczym i technicznym. Jed- 
nym słowem ludzie z „Kuriera 
Popularnego" to jakoweś isto- 
ty, jakby nie z tego niezbyt ra- 
dosnego świata. Są cisi, pogod-|raz większy i coraz ściślej ze- 
ni, nawet uśmiechnięci. А tojspolony z potrzebami i dążenia- 
jest dar bardzo miły i nader|m; mas pracujących, dążących 
rzadki. do lepszego Jutra pod sztanda- 


Pogodnym uśmiechem  wita|rami P, Р, S. 
nas woźny redakcyjny. Z uprzej Stanislawa Woszczyńska. 
mą powagą kieruje interesantów, 
gdzie і do kogo należy. Są prze-| Р. S. 


cież dni, gdy redakcja staje się| Co za dziwna mieszanina, po- 


poradnią prawną, albo stacjąļwiedzą zdziwieni Czytelnicy. 

Opieki Spolecznej, Redakcja, poziom, zasady i... 
Słówko zachęty należy się|woźny į stołówka. 

też stołówce wydawnictwa, Wy-| Tak właśnie być musi, „Ku- 


daje ona potrawy proste i nie-|rier Popularny" jest organem 
wyszukane, jak wszędzie. Sqą|P.P. S. Socjalizm głosi baz żad- 
one jednak starannie obmyśla” inych zastrzeżeń równe poszano- 
пе i smacznie przyrządzone,|wanie każdej pracy społecznie 
*ze50 podobno, nie ma wszędzie.|pożytecznej i dobrze wykony- 

Stwierdzając to w pierwszą|wanej. Takiej pracy należy się 
rocznicę powstania pisma, moż*|lszacunek i uznanie. 
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KURIER. POPULARNY 


Robimy rachunek sum 


Wydawaćby się pozornie mogło, 
że rocznica ukazania się „Kuriera 
Popularnego“ jest wydarzeniem, 


wyprzedzać innych w roli kolpo 
ra prasy partyjnej, 
Stawał zawsze pierwszy, Bez wez- 


rte- 


które przyprawia o silniejsze wźru- | wania i nakazu, by służyć sprawie, 
szenia tylko tych, którzy z bliska i |by dawać przykład młodszym i tym 


bezpośrednio przy tym wydawnic= 


nawet co lepiej z czytaniem i pisa- 


twie naszym pracują, którzy dają z |niem dawali sobie radę, jak należy 
siebie wszystko, aby pismo spełniało | służbę Partii na tym odcinku rozu- 


tą rolę, jaka przypadła mu w udzia- 
le, a więc uówiadamiania i prowa- 


mieć i oceniać, 
Jakże przekonywująco, choć tak 


dzenia szerokich rzesz ludu pracują- | prosto i po swojemu mówił o zna- 


седо ku temu jutru, do którego ludz- 
kość — Bocjalizm pragnie zawieść. 


Dla nas, członków PPS rocznica |robotniczą, przeciwko tym, 


czeniu słowa drukowanego, które 
zagrzewało do buntu i walki klasę 
którzy 


ukazania się naszego wojewódzkiego |nie chcieli uznawać słusznych praw 
organu, to nietylko okazja do raz |ludu pracującego, 


dości i dumy z naszych dzielnych 
pracowników, aktywistów na tym 
odcinku, a więc redaktorów, „ pra- 
cowników administracji, czy ekspe- | 
dycji, to nietylko okazja do serdecz- 
nych życzeń i gratulacji pod adre- 
sem tych, którzy w myśl wskazań 
kierownictwa sieją ziarno myśli so- 
ejalistycznej w masy, dla nas roez- 
nica ta to w pierwszym rzędzie 
okazja do sumiennego i Ścisięgo ra- 
chunku sumienia, w jakim stopniu 
przyczyniliśmy się do tego, aby ten 
wlaśnie organ nasz stał się faktycz-. 
nym przewodnikiem klasy robotni- 
czej, 


Zdaję sobie dokładnie sprawę z 
tego, że każdy rachunek sumienia 
to dość kłopotliwa rzecz i dlatego 


pragnąłbym przy dzisiejszej okazji 
przyjąć na siebie rolę tego, który 
przywykł do częstych roztrząsań 
własnego sumienia í dlatego wszel- 
kie podsumowania błędów i dobrych 
uczynków przychodzą mi latwiej 
27 października 1945 roku ukazał 
się pierwszy numer „Kuriera Popu- 
larnegc*, Na przestrzeni roku roz- 


chodził się początkowo w niewielu do nas swy 
dziś posiada już wielki | Popularny“, 


tysiącach, 
nakład. I tu dła nas członków Partii 
nasuwa się bardzo proste i zrozu- 
miałe pytanie: Jak pojmowaliśmy 


na przestrzeni minionego roku rolę ws 


| Czy te przykłady ofiarnego odda- 
nia się, nie mówią nam wiele. Czy 
słowo kolporter może być dziś trud- 
niejsze do zrozumienia? 

Wydaje mi się, że zbędne są ko- 
mentarze i że wystarczy poruszyć 
nasze organizacyjne sumienie i na- 
wiązać do piękniej tradycji, jaką 
tworzyli w bistorii naszej Partii ta- 
cy jak Płasa, Kraciński, Marysi Ko- 
pelman wieiu, wielu innych, a 
gdyby pomimo wszystko miał któ- 
ry z Was Towarzysze jakieś trud- 
ności w wyczuciu istotnej treści i 


wagi słowa kolporter. wystarczy 


zwrócić się do tych, o których po-|się „Kuriera Popularnego" przypo- | 


zwoliłemm sobie wspomnieć, a mie- 
watpliwie bardzo szybko, bez ucie- 
kania się do dluższych referatów, 
dadzą Wam dokładną wykładnię о 
znaczeniu kolportażu prasy socjalis- 
tycznej, 

W rozmowie nie oszczędzą Was 
zapewne i pozwolą sobie na kilka 
ciepłych i serdecznych wspomnień 
na temat przeszłości, jak to było i 
jak szła wtedy nasza robota na tym 
tak ważnym odcinku, 

Kończę te swoje wynurzenia 
przeznaczone dla członków Partii 
naszej 2 okazji rocznicy ukazania 
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mnieniem ¿e rocznica dzisiejsza w 
której robimy przegląd naszych o= 
sjągnięć na edcinku rozpowszech” 
niania naszego organu partyjnego 
zobowiązuje nas, każdego z osobna 
do dalszego zdwojonego wysiłku na 
rzecz akcji rozpowszechniania „Ku- 
reira Popularnego" gdyż czas szyb= 
ko mija, rok przeminie wnet i znów 
trzeba będzie robić rachunek sumie 
nia, a w Partii trudno uzyskać roz- 
grzeszenie, bo Polska Partia Bacja- 


listyczna, to my wszyscy, Jej karni, 
świadomi i oddani członkowie, 


Jan Karbowiak 


Czas nie czeka i trudno za nim nadążyć 


Gdy się o świcie zrywamy do 
pracy, to już w najbliższym 
kiosku na rogu dostajemy za- 
drukowaną płachtę papieru i 
|jednym tchem wyławiamy z 
niej ostatnie wiadomości ze 
świata, albo też skuleni na ław- 
ce tramwaju, czytamy codzien- 
|ny odcinek powieściowy. Jest 
dopiero po szóstej, a już w pu- 
szce przy wejściu do naszego 
mieszkania tkwi przemawiający 
m tytułem „Kurier 


W chwili, gdy wstajemy wy- 
poczęci ze snu, już na jego 


tępie oglądamy się za gazetą, 


swoją, jako krzewicieli tych haseł |bez której trudno byłoby sobie 
i ządań, których gorącym rżeczni- |vwyobrazić życie współczesnego 


ri 3 ч r a 71 + JC tA- - 
kiem jest nasz partyjny organ, któ człowieka, 


ry ma spełniać rolę nietylko zwy- 
kłego informatora i rejestratora 
ważnych wydarzeń, 
i wychowywać winien tych, którzy 


9 sS Kev Я í 1 je | Š 
nie maszeruja jeszcze dziś ramię prędzej 


przy ramieniu z nami, którzy jeszcze 
nie rozumieją nas i nie ukochali 
tak, jak my pięknej naszej idei. 

Musimy odpowiedzieć sobie krót- 
ko i jasno, w jakim stopniu przy- 
czyniliśmy się do tego, że pismo na- 
sze rozchodzi się w dziesiątkach ty- 
sięcy egzemplarzy i czy jest to naj- 
wyższa osiągalna granica jego na- 
kładu. a 

Sadze, że wszyscy będziemy zgod- 
ni, jeśli powiem, że wkład: nasz, 
wynikający z dobrze pojętego obo- 
wiazku organizacyjnego nie jest 
jeszcze dostateczny i że dalecy 
jeszcze jesteśmy od celu jaki posta- 
wiliśmy przed soba, jako ruch zor- 
ganizowany, którego ambicją i prag- 
nieniem jest, aby organ nasz stał się 
naturalna strawą dla szerokiego 
ogółu klasy robotniczej na naszym 
terenie. 

Skoro zgodzimy się z powyższym 
twierdzeniem, to idąc konsekwent- 
nie dalej, musimy sobie nakreślić 
zadania na jutro, względnie cofnąć 
się wstecz by z przykładów przesz- 
łości zaczerpnąć bodźców i wskazań 
do tej zaszezytnej pracy, jaka spo- 
czywa na każdym ofiarnym, świa- 
domym i oddanym Partii akty- 
wiście, 

Choć nigdy nie pomawiano mnie o 
marzycielstwo i raczej nazywano 
suchym i cierpkim „rzemieślnikiem“ 
partyjnym jakże tkliwie i rzewnie 
wspominam te czasy, kiedy to wal- 
czyliśmy zawzięcie w Partii o za- 
szczytny tytuł wzorowego kolpor- 
tera. 

Jak silnie rozrzewniam się, gdy 
wspominam tych, którzy sami czy- 
tać nie potrafili, a z taką dumą i z 
wielkim zapałem brali pod -pachę 
po kilkadziesiąt egzemplarzy „Ło- 
dzianina”, „Tygodnia Robotnika" 
czy „Młodzi Tdą* i szli sprzedawać 
ukochane gazety swoje, 

Jak pełne radosnego blasku były 
ich oblicza, gdy wracali z ulicy, czy 
z przed fabryki i gdy zaraportowa 
mogli głośno na dzielnicowym punk- 
cie kolporterskim, że dobrze i su- 
miennie wykonali robotę swoją. 

Byli i tacy, którym smętek wiał 
z oczu, bo nie zdołali wszystkich 
gazet sprzedać, Nie załamywało ich 
to jednak, bo wiedzieli, że z czasem 
i oni dojdą de formy i nie zawsty- 
dzą się przed innymi towarzyszami. 

Godnym naśladownictwa przy- 
kładem naszej dzielnicy był zawsze 
kochany tow. Józef Plasa. Nie po- 
trafił grzać płomiennych mów, zaci- 
nał się i jakał w zwykłej rozmowie, 
a jak potrafił z uporem i zacięciem 


lecz kształcić | Przyzwyczailiśmy 


Świ 
ciągle się na ni coś 
się do tego, 
by zawsze w pore i jak naj- 
mieć informacje o 
wszystkich i o wszystkim. I ten 
właśnie cel spełnia gazeta, cią- 
gle mimo silnej konkurencji 
radia, najważniejszy środek in- 
formacyjny, 
NA POLU BITWY 

Drukarnia przy ul. Żwirki 
każdej nocy jest terenem zacię- 
tej walki, prowadzonej z wielo- 
ma przeciwnościami i trudno- 
ściami o czas, Duży zegar na 
ścianie w zecerni swymi ciągle 
przesuwającymi się wskazówka. 


x 


sę jest wielki i|skiej, 


Krótka jest noc 


Ostatnie wiadomosci muszą dotrzeć 


mi przypomina redaktorowi 
nocnemu i całemu techniczne- 
mu personelowi drukarni jak 
szybko mijają godziny i jak 
krótka jest noc, jak 
przez zasnute kurzem okna 
zajrzy wstający dzień, który ma 
przynieść nowiny o wydarze. 
niach na całym świecie i o tym 
co się dzieje.u nas, i o tym co 
dziś dostaniemy na kartki. 

ZE WSZYSTKICH STRON 

ŚWIATA 

Biurko redaktora nocnego to- 
nie w powodzi papierów, kar- 
tek z wiadomościami agencji 
prasowych czy też z nasłuchów 
radiowych rozgłośni położonych 
w różnych punktach kuli ziem. 
Cierpliwie wystukuje 


dzieje. | gdzieś oddalony o setki а па. 


wet tysiące kilometrów telegra- 
fista literkę po literce, słowo 
po słowie, które układają się w 
zdania tasiemcowate o tym i © 
tamtym 
BYLE PRĘDZEJ... 

Trudna jest praca redaktora 
nocnego, Dźwięczy dzwonek te- 
lefonu zamiejscowego odrywa- 
jąc redaktora od przebierania w 
zalewie wiadomości. Dzwoni 
Warszawa — ostatnie nowiny. 
Trajkoczą nieustannie linotypy, 
wypluwając z trzaskiem odlane 
z ołowiu wiersze, z których 
tworzą się długie szpalty, I nie 


| 


prędko | 


f> 
М 
RA р 
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dobrze, gdy nagle cisza zapa- 
nuje w zecerni i rozlegnie się 
głos składaczy: redaktorze — 
materiał, Czas ucieka, nie cze. 
ka; gazeta musi być zrobiona 
w porę, w pracy nie może być 
chwili przerwy, Stąd też ta peł. 
na podniecenia atmosfera i cią. 
gle zdenerwowanie, jakie oka- 
zują wszyscy począwszy od ге. 
daktora a skończywszy na ma. 
szyniście przy rotacyjnej, cze. 
kającym na gotowe już do dru- 
ku kolumny, odlane z ołowiu 
płyty, 

Podkreślone redaktorskim 
ołówkiem kartki w pośpiechu 
czytane i korygowane wędrują 
na linotypy, Wiadomości, prze. 
lane na dziesiatki i setki ołowia- 
nych wierszy, dostają się zkolei 
do oczekującego niecierpliwie 
|metrampaża, Zmęczona korek. 
torka przeciera zaczerwienione 
cd niewyspania oczy i już z tru- 
dem wyłapuje na przedłożonych 
jej odbitkach błędy, 

Szum wentylatorów zag. 
szają linotypy i grzmiący ka. 
lander, Zgęszczone powietrze i 
tak się wiele nie odświeża, Go- 
rąco jest i duszno, ciężko od- 
dychać. Na blade twarze zece- 
rów, siedzących przy rozgrza- 
nych linotypach, występuje p^t, 

GOTOWE NA CZAS 

Numer jest już „zamkniety“, 


| 


do czytelniku 


liamią się ostatnie kolumny, Z 
niecierpilwością ogląda się me- 
trampaż ną podającego tytuly 
pomocnika, Prędzej, Teraz już 
nie wiele pozostało czasu, Aż 
wreszcie ostatnia kolumna —juz 
odbita, przeczytana przez ko- 
rektorkę idzie na kalander. W 
zecerni praca się kończy, można 
iść па zasłużony odpoczynek, 
Zdążyliśmy — tym azem oby» 
ło się bez żadnych większych 
trudności, wiadomości przyszły 
w porę, nie „nawalił** żaden li 
notyp, nie stanął niespodriewa- 
nie kalander, 


Teraz dalsze losy gazety 
przejmują w swoje ręce pia- 
cowniey odlewni i maszyniści. 
Za kilkanaście minut zatrzęsie 
się cały budynek, gdy ruszy 
maszyną rotacyjna, wyrzucając” 
wreszcie gotowe juź -egzemz 
plarze, takie, jakie w pół ро. 
dziny potem znajdą się w reku 
czytelnika, 


Lecz może najpilniejszym jej 
czytelnikiem będzie znów re- 
daktor nocny, który budząc się 
za kilka godzin z krótkiego, nie 
przynoszącego odpowiedniego 
odpoczynku snu, drzacymi rę- 
кота bierze znów tę „swoją* 
gazetę  niedowierzając, czy 
wszystko tam w porządku, 

S, Kosicki, 


$ocjaliści zawsze przodowali 


w społecznej akcji budowlanej 


Kwestia mieszkaniowa budzi |cującej, 


Dokonać tego dzieła 


największą troskę świata pracy, |mogli tylko socjaliści, Żaden 


Człowiek mieszkający w kiep- 
skich warunkach, nie mający 
wody i urządzeń sanitarnych, 
czuje się jak w odrutowanej 
klatce. Potrzeba odpowiedniego 
pomieszczenia stanowi taką sa- 
mą wartość, jak należyte odży- 
wienie organizmu ludzkiego. 
Rodzina spędza większą część 
swego żywota w mieszkaniu, 
gdzie wychowuje dzieci, Wil- 
gotna nora lub brak urządzeń 
higienicznych to nie tylko źró. 
dło wszelkich chorób, ale nie- 
przerwane pasmo zmartwień, 
Socjalistyczny program w swym 
założeniu poprawy doli pracu- 
jących uważa zagadnienie od. 
powiedniego mieszkania za 
pierwszorzędne przy rozwiązy.- 
waniu wszystkich problemów 
społecznych, Budownictwo mie- 
szkaniowe stanowi największą 
troskę socjalistów wszystkich 
krajów, 

Z uznaniem wyrażamy się o 
czerwonym Wiedniu, podziwia. 
liśmy wielką akcję budowy 
zdrowych mieszkań, ogrodów, 
parków oraz piekarń i domów 
towarowych dla ludności pra- 


kapitalistyczny rząd na świecie 
nie mógł poszczycić się takimi 
wynikami, jak socjaliści wie- 
deńscy, gdyż wszędzie prywat- 
ny kapitał buduje dla zysku i 
lichwiarskich czynszów, 
Nietylko socjaliści wiedeńscy 


posiadali tę chlubną kartę w 
dziejach realizacji programu 
państwa ludowego. W Polsce 


troska o higieniczne mieszkanie 
dla świata pracy była przed. 
miotem olbrzymich wysiłków 
czynionych przez Polską Partię 
Socjalistyczną, Rząd sanacyj. 
ny udzielał kredytów różnym 
spekulantom budującym ро 
partacku, byle szybko i z zy, 
skiem, W takich budynkach 
przy wygórowanym komornym, 
niejednokrotnie branym zgóry 
za kilka miesięcy, dostęp dla 
robotnika należał do dziedziny 
marzeń, 

Inicjatywa prywatna dawała 
mieszkania przemysłowcom, 
kupcom, drobnomieszczaństwu, 
lepiej płatnym urzędnikom, na- 
tomiast zamykała bramę przed 
robotnikiem i urzędnikiem niż. 


szej kategorii, 


W Sejmie Kluk Soacjalistycz., 
ny popierął inicjatywę spo. 
łecznego budownictwa, domagał 
się kredytów dla Spółdzielni 
Mieszkaniowych, W Łodzi mie. 
liśmy najlepsze dowody, jakie 
mogą być rezultaty akcji budo. 
wy domów  mieszkąlnych dla 
świata pracy, jeżeli odpowiedni 
| odpowiedzialni ludzie zostają 
powołani do wypełnienia zadań 
społecznych, Socjalistyczny za. 
rząd miejski od 1928 roku roz. 
począł realizację dużego planu 
budowy osiedli na Polesiu, osie. 
dla miejskiego Spółdzielni „Го. 
kator*_i to w okresie najcięż. 
szym, bo za rządów  sanacyj. 
nych. Bez wielkiego szumu i 
krzykliwej reklamy, wykony- 
wano codzienńą żmudną pracę, 

Proletariat łódzki mógł da. 
rzyć pełnym zaufaniem socjali. 
stycznych przedstawicieli w za. 
rządzie miejskim, gdyż nigdy 
nie zawodzili pokładanych na. 
dziei. Obecnie po wielkim ani, 
szczeniu przez okupanta, nie 
remontowaniu budynków, wiel. 
kim zaniedbeniu w dziedzinie 
odbudowy oczy całego proleta- 
riatu łódzkiego są znowu zwró- 
{cone na Polską Partię Socjali- 


| 


styczną, Przez ścieśnienie ilo- 
ści zamieszkałych osób w po- 
szczególnych lokalach, można 
trochę ulżyć w tym piekielnym 
głodzie mieszkaniowym, ale 
trudno zaspokoić wymagania 
dziesiątek tysięcy ludzi. 

Ażeby zaspokojone zostały 
słuszne pretensje świata pracy 
w dziedzinie mieszkaniowej, 
trzeba jaknajwięcej budować, 
Przebudować pozostawione na 
pastwę losu, niestety, niezabez, 
pieczone budynki na Bałutach, 
Stokach itd, — to najbliższe za. 
danie do wykgnania, Przestrze. 
nie do rozbudowy па terenie 
Wielkiej Łodzi są olbrzymie, 
I tutaj ciężar i obowiązek spad- 
nie niewątpliwie w najbliższej 
przyszłości na PPS, posiadającą 
duże tradycje realizowania pro. 


gramu budownietwa mieszka. 
niowego, dającego najlepsze 
gwarancje klasie pracującej, 


iż z pożytkiem i sumiennością 
wykona to, co postanowiła, Mu. 
simy przygotować program bu- 
downietwa na wiosnę przyszłe- 
go roku, zabrać się do tego z ре, 
pesowską rzetelnością i rozwa- 
ЕФ 

Albin Różycki. Kępa, 
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Jakeśmy zaczynali— 


— Łaczynamy wychodzić nie, , ładowawszy 


odwołalnie 1-по września! Za. 
pamiętajcie to sobie i nie spóź. 
niajcie się! — upominał mnie 
Naczelny Redaktor, kiedy w 
lipeu ubiegłego roku wyjeżdża- 
łem na parotygodniowy odpo. 
czynek, 

Nie zapomniałem i punktu- 
alnie 1.go września, pamiętne- 
go 19045 roku stawiłem się w 
redakcji, 

— Niepotrzebnieście się spies 
szyli! — oświadcza mi Naczelny 
z serdecznym  ubolewaniem, 
— Wychodzimy dopiero za dwa 


tygodnie, kiedy „Robotnik“ 
przeniesie się do Warszawy, 
Ale to już — mur! 

Powtarzało się to jeszcze 


wiele razy! „Robotnik“ przeno- 
sił się i przenosił, wyprowa- 
dzał i wyprowadzał, a my za. 
prawialiśmy się w cierpliwości, 
Duch nas ponosił, pióra rwały 
się do lotu —a tu „wyjść“ nie 
było sposobu! 

Ach ten „Robotnik“! Pa. 
trzeliśmy wtedy na niego уго. 
kiem dorastających dzieci, któ- 
rym ojciec zabiera miejsce na 
ziemi i nie daje się usamodziel. 
nié. 

Nie wytrzymaliśmy wreszcie! 
„Punktualnie* 27.50 paździer. 
nika 1945 roku wypuściliśmy 
pierwszy numer „Popularnego''! 
Chude to było, czterokolumnowe 
dziecię, choć przyszło na świat z 
dwumiesięcznym opóźnieniem i 
— po południu! W klinice „Czy- 
telnika* na Źwirki 2 nie było 
dla nas rano miejsca! Na razie 
mogliśmy wychodzić tylko jako 
dziennik nocny lub popołudnio. 
wy, Z dwojga złego — wybra- 
liśmy popołudniowy. 

Przez pierwsze dwa miesiące 
wciąż jeszcze gnieździliśmy się 
kątem przy „Robotniku”, który 
w dalszym ciągu, nieustannie 
przenosił się i wyprowadzał. 
W dwóch pokojach i w sionce 
ustawiliśmy parę pożyczonych 
biurek, trzy krzesełka oraz hi- 
storyczny fotel z odłamaną ро. 


resztkę swych 
skarbów, pożegnał się z nami, 
Opłakaliśmy go serdecznymi 
łzami radoáéci!.., 

Od tej chwili datuje się era 
naszego rozkwitu, Rozbudowę 
zaczęliśmy, jak ma porządne 
pismo przystało — od stołówki. 

— Zajmiecie się tym? — py- 
ta Naczelny naszego intendenta, 

— Ta joj! — powiada zagad. 
nięty. — Czemu ni? Od jutra 
możecie mieć obiady, jak u sa- 
mej ciotki Bandziochowej! 

I kochany człowiek — do- 
trzymał słowa! Nie macie роје- 
cia, jaki jest ten tow. Siwak! 
Już nazajutrz jedliśmy świetną 
grochówkę i na drugie — zna. 
komitą fasolę z grochem, A jak 
urozmaicają menu! Jeżeli na 
zupę jest, powiedzmy, karto- 
flanka, to na drugie jest zawsze 
coś zupełnie innego z kartofli— 
pierogi nadzievyane kartoflami, 
albo kluski kartoflane! 
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szczególnych osobach zespołu, 
lecz wrodzoną uczciwość i za- 
wodowa bezstronność nakazują 
mi wprost zwrócić uwagę n2 tę 
wyjątkowo piękną i mądrą 
twarz, którą na fotografii każ- 
demu rzucą się т" oczy. To — 
„Kieł'! Kędzicr spadający na 
jego marmurowe czoło i wzrok 
utkwiony w przyszłość, zdają się 
mówić: „Choćbyś serce moje 
rozkroił, nie znajdziesz w nim 
nie — tylko „Bitki!“ 

Albo to ogniem“ apostol- 
skim natchnione oblicze, pełne 
iście kapłańskiego namaszcze- 
nia! Czyż inaczej wyobrażali- 
ście sobie twarz takiego Jerzego 
Wolskiego? 

Lub te błyskawice w oczach 
Andrzeja Wiktora, od których 
blednie ze strachu czarna reak- 
eja, a sam Mikołajczyk czer- 


Urządzeniem naszych aparta- | wienieje! 


W oczekiwaniu na przydział mieszkania. 


ręczą, Było nam trochę ciasno, |mentów redakcyjnych zajął się 


Historyczny tote 


ale przy dobrej woli starczyło 
miejsca dla wszystkich. Nawet 
ruchliwy Lesgel, który, jak 
wiadomo, nie tylko potrafi, ale 
i musi być jednocześnie w kil. 
ku miejscach, nie narzekał, 

:— Pożyczcie mi trochę sie. 
dzenia i oddajcie moje pióro! 


kierownik naszej administracji, 
mjr. Marczak osobiście, Co parę 
tygodni każe przesuwać biurka 
coraz to do innego kąta, Jeżeli 
jeszeze przy tym zamiotą po, 
dłogi, lokal staje się nie do po. 
znania! 
portiery i dywany. Na poczet 
tego otrzymaliśmy juz 
niałą słomiankę oraz wieszak, 
na którym można powiesić 9 
palt, wieszając po 3 jedno na 
drugim. 

Lecz nie to! Duszą każdej 
redakcji — jest zespół! Uducho- 
wione to ciało oglądacie dziś 
po raz pierwszy, Drodzy Czy» 
telnicy, na fotografii specjalnie 
wykonanej do niniejszego jubi. 
leuszowego numeru, Przyjrzyj- 
cie się dobrze tym zasłużonym 
postaciom i zapamiętajcie je 
sobie! Członków redakcji jest 
7-miu — jak 7 planet, 7 dni w 


Teraz muszę i ja trochę рорі. |tygodniu, 7-miu braci śpiących! 
sać! — mówiło się do najbliż. |Liczba to symboliczna! Choć w 


szego kolegi, który tymczasem 
sadowił się po turecku na rogu 
biurka lub na parapecie okien. 
nym i cierpliwie czekał na swo. 
ja kolejkę, 

Jeżeli ktoś za długo doił na- 
tehnienie, to ściągało się go po 
prostu za nogę i zajmowało је 
go miejsce, 


Pracując w 


rzeczywistości jest ich znacznie 
więcej, tylko że ich na fotogra. 
fii nie widać, Dzięki етапасј' 
ducha „członkowie zespołu re. 
dakcyjnego dwoją się lub troją 
w miarę potrzeby, Nie dlatego 
że czasem piszą trzy po trzy, 
tylko że dzięki subtelnym pseu- 
donimom i pełnym przejrzystej 


takich warun. | ері kryptonimom, materiali. 


kach, doczekaliśmy się naresz-|zują się w coraz to innym pu. 


cie dnia, kiedy „Robotnik“, za-!blicystycznym symbolu! 


Mam 


Nie chcę pisać o „nieboszczy- 
kach“, to jest o tych, którzy 0- 
puścili nasz organ dla lepszej 
wierszówki, Szkoda! Lekko. 
myślnie pozbawiali się sami nie 
śmiertelności! Wspomnę tylko 
jedną taką turkawkę, która 


Obiecał nam obrazy, |szczebiotem swym i rozgwarem 


przez kilka miesięcy napełniała 


WSpAa- |każdy redakcyjny katek, a opu- 


ściła nas nie przez wyrachowa- 
nie materialne, tylko dla tego 
grubego Jasia Dąbrowskiego, 
który jej najwidoczniej coś za- 
dał, Jasio był — prawdą — 
chłop piękny nad podziw, uta, 
lentowany i rangowy — a wód- 
ki wypić sam jeden potrafił na 
raz tyle, со cała „bitkowa'' 
kompania razem! I to się widać 
tak tej Krystynie spodobało, że 
pewnego dnia oświadczyła, że 
dłużej już bez tego Jasia żyć 
nie może! Ale Jaś, który każdy 
kieliszek innym sercem zagry- 
таё lubiał, nie był łatwym kan- 
dydatem dla Urzędu Stanu Cy- 
wilnego! Pokote naszej redakcji 
nieraz napełniały się boleści. 
wym  bekiem sere zawiedzio. 
nych, bo już skonsumowanych, 
A przecież przyszła wreszcie 
kreska i na tego Matyska! Tak 
go widać zmęciły Krystyn ne 
wdzięki, że rozum stracił i z 
wymienioną Krystyną się oże- 
nif, Niechże im to małżeńskie 
łoże lekkim będzie, 


— 


Nie ma już i Lessla, zacnego 
i dvbrego kolegi, który w robie. 
nių rozgwaru i szumu mało co 
samej Krystynie Dąbrowskiej 
ustępował! Po jego wyjeździe 
zapanowała w naszych poko. 
jach taka przerażająca cisza, że 
dziś już słychać nie tylko 
dzwonki telefonów, ale i łoskot 
wozów tramwajowych z ulicy 
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Kieł w spirytusie | 


i  porykiwanie samochodów. 
Tak to zostali teraz w redakcji 
sami ludzie spokojni i cisi, bo o 
Naczelnym pisać się boję. 

Tak, piękny to jest zespół 
i dlatego „Wiedza“ bez wahania 
podpisała z nim wieczystą zbio. 
rową umowę, m trzymiesięcz. 
nym wymówieniem, 


W chwili kiedy piszę te sło- 
wa, w przyległych apartamen- 
tach czynią już przygotowania 
do uroczystości, Zerkam od 
swego biurka w stronę suto 
zastawionych stołów, na któ. 
rych nagromadzono sam wybór 
przydziałowych przysmaków, 
Łykam ślinkę i zastanawiam 
się, czym będzie jutro najlepiej 
zakąsić, Czy przewyborną kisz- 
ką „krwawą“ i amerykańską 
sardynką w oliwie z prawdzi- 
wej soi, czy siekaną świnią w 
naturalnym sosie („Chopped 
pork with natural juices“) A 
uchem ducha słyszę już grzmią. 
ce okrzyki przyszłych toastów 
i wdzięczną nutę pieśni narodo- 
wej: „Sto lat, sto latl...“ 


Rozmarzam się więc i myślą 
wybiegam w przyszłość daleką. 
Co będzie rzeczywiście za tych 
sto lat, jeżeli spełnią się wszyst- 
kie życzenia naszych biesiadni. 
ków Wytężam wzrok — i do- 
znaję objawienia! Widzę Łódź, 
tonącą w powodzi flag na naszą 
cześć! Miasto — w wspaniałej 
odświeżonej szacie! Co drugi 
dom na Piotrkowskiej — już 
otynkowany i obielony! Na Pla. 
cu Wolności zakładają kamień 
węgielny pod odbudowę pomni- 
ka Kościuszki, Kończą remont 
sali Filharmonii, Gmach Biblio, 
teki Miejskiej zaczyna rosnąć 
jak na drożdżach! 


„Реја się niewiarygodne 
rzeczy! Osiwiały wnuk młode. 
go mego redakcyjnego kolegi, 
Sergiusza Jaśkiewicza, otrzymał 
już od Nadzwyczajnej Komisji 
przydział mieszkaniowy! Wy- 
dział Aprowizacji przyznał po 
całym kilogramie cukru na kart 
ki I kategorii! Rozpakowano 
właśnie ostatnie bele Unrry 
ina grób pierwszych członków 
redakcji „Popularnego“ niosą 
wraz z wieńcami po parze 
spodni w kratkę, pamiętających 
czasy „Przeminęło z wiatrem“ 
— a przecież jeszcze prawie ZU. 
pełnie nowych!... 


Spieszę do Redakcji. Przed 
gmachem, na skrzyżowaniu 


Piotrkowskiej i Traugutta —', 
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п a в u 
ета I marzenia 
nadzieję, że się wyraziłem zro- 


zumiale, 
Nie chciałbym mówić o po- 


parometrowy skwer, Na nim, ha 
postumencie ze stu roczników 


„Kuriera“ — pomnik Artura 
Karaczewskiego, z napisem; 
„Droglemu i Niezapomniane, 
mu!“ 


Parter pod Nr 70-ym, gdzie 
była dawniej administracja — 
zamieniono na muzeum, Na 
środku hallu wita nas gruby 
mjr, Marczak swym jasnym, 
ujmującym uśmiechem, Wy. 
pchany — jak żywy! 

Na prawo, w oddzielnej 
wnęce, odgrodzonej od zwie» 
dzających grubym, czerwonym 
sznurem, stoi pamiątkowy fotel 
redakcyjny. „Uprasza się nie 
dotykać!" ostrzega napis, Co za 
ріеїіу2т!.. 2  uszanowaniem 
patrzę i ja na jego obłamaną 
poręcz i na wyleniałe siedzenie, 
Mój Boże, ileż zasłużonych zad. 
ków wygniatało ten mebel, 
przy odczytywaniu codziennego 
„materiału”! Cześć і chwała 
zasłudze! 


„.Wchodzę do głównego sank- 
tuarium. Pod ścianami aż do 
sufitu leżą bezcenne nasze rę- 
kopisy i całe sterty niewyko- 
rzystanych komunikatów PAPu 
i SAPu, Na honorowych miej- 
scach — mumie Antoniego Po, 
korskiego, Lessla,  Woyny+ 
Gwiaździńskiego, Różyckiego- 
Kępy i innych, 

Widzę w długim, skórzanym. 
pokrowcu złotousty język Ser- 
giusza Jaśkiewicza, z złoconym 
napisem: „Filarowi OM TURu!* 
Obok w srebrnej puszce od 
konserw—pierwsza broda орес- 
nego Sekretarza Redakcji, Bta- 
nisława Kosiekiego! I ostatni 
reportaż i buty Stefana Galasa. 


„Wypchauny = jak żywy! 


A na najwyższej półce — i 
to w specjalnym słoju — Kieł 
w spirytusie! Obok fotografie 
licznych jego „bitkowych* przy» 
jaciół.., A więc jest, przecież 
jest! Teraz duch mój może już 
odlecieć w spokoju. „Non omnis 
moriar!“ 

Z zadumy budzi mnie sekre- 
tarz redakcji. Drukarnia czeka 
na rękopis, Więc był to piękny 


sen tylko!,., 
KIEL. 
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„Kurier Popularny” opuścił maszynę rołacyjnq Kiedy my wszyscy już śpimy 


Motrampaż „Kuriera Popularnego“ Dominik Ciurapski i skła- 

Час» tytułów Aleksander Szłau derbach nadają kształt i formę 

naszym kolumnom. Z prawej dyżurny redaktor techniczny, 
w środku — korektorka, 


Pelna napięcia i pośpiechu praca ekspedycji z tow Kopelma- 
nem, Pietrucha i Tomasem na czele — dopelnia wysilek рі" 
szących drukarzy. 


Kolumny powędrowały па kalander, a za chwile pójdą goło” 
wë matryce na Maszynę rotący,ną. 


Ostatnia czynnoś 


Rząd linotypów, na których w prawne palee składaczy tworzą 
szpally gazety. 
Na pierwszym planie dzielna ii hotfypistka tow. Janina Mania 
sklada nasze rękopisy 


Maszynista puszcza w ruch то tację, która wyrzuca dziesiąti 
tysięcy egzemplar zy naszego pisma. 


Tow. mir. Pronisław Marczak 
kierownik administracji „Kuriera Popalarnegu”. 


Pracownicy adininistra Kuriera Popularnego" swoim со" 
dziennym wysilkiem i sprawno ścią przyczyniają się do roz- 
powszechniania i rozwoju swego pisma, 
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Zrodlo inspira 


Wsłuchujemy się w rozsądny głos czytelnika, 


Prasa polską przeżywa obec- 
nie okres rozkwitu, Wychodzi 
mnóstwo periodyków, tygodni. 
ków różnego typu i treści, a 
głównie pism codziennych, Ro- 
sną nakłady, bo czyta się coraz 
więcej, Zjawisko to jest szcze. 
gólnie charakterystyczne dla 
Łodzi. Jego mieszkańcy, od cza. 
su jak wydawane tu były pisma 
centralne z „Rzeczypospolitą*, 
„Robotnikiem'* i „Polską Zbroj- 
na“ na czele, przywykli zaczy- 
tywać się prasą, by być au cou- 
rant tego wszystkiego, co się u 
nas robi i dzieje, 


Jaka powinna więc być рга. 
sa, jeśli ma sprostać swemu za- 


daniu i odpowiadać swym du. kolejarza. Bo AA ZIE S dla nich 


chem i stylem dzisiejszemu | 
czytelnikowi polskiemu, a łódz. 
kiemu w szczególności? Wydaje 
mi się, że jeśli pretenduje do 
tego, by być odźwierciadleniem 
nastrojów polityczno - społecz. 
nych, jeśli chce być wiernym 
wyrazem dążeń, nurtujących 
tzw. opinię publiczną, musi 
znać swojego czytelnika, Musi 
znać jego idee, bolączki, potrze- 


by i zamiłowanie. W każdym 
artykule, felietonie, czy герог. 
tażu, ilustrującym formującą 
się nową, demokratyczną rzeczy- 
wistość, dziennikarz musi mieć 
głównie na oku swojego с2у- 
telnika, włókniarza, czy profe- 

sora, urzędnika, metalowca, czy 


|р 


pracuje i im służy, a oni — sa 
naród, oni, to państwo. Dlatego 
współczesny dziennik musi 
być i aktualny i żywy, musi 
tak dobierać materiał, aby czy- 
telnik wyczuł, czytając go, rytm 
codziennej walki. Nie ma dziś 
spraw nieważnych. I chociaż 
prasą wciąż czytelnika kształci, 

wychowuje, informuje, musi 
pilnie wsłuchiwać się w jego ży- 
czenia, musi być jego okiem, 
uchem і sumieniem, Musi 
chwalić i ganić, gdzie trzeba, 
musi każdą choćby najmniejszą 
notatką, jak celnym strzałem, 
trafić w sedno problemu. 


Nie jest przeto rzeczą przy- 
adku, że tak pilnie studiujemy 


korespondencję nadsyłaną przez 
czytelnika. On jest w naszej pra 
cy konkretnym czynnikiem i 
bodźcem, on nas inspiruje, My 
zdajemy sobie sprawę i wiemy 
nie tylko, co piszemy, dlaczego 
і jak piszemy, ale również wie- 
my, dla kogo piszemy, Bez tego, 
słowa nasze trafiłyby w próz- 
nie, Nie miałyby żadnego sen- 
su i nie wywołałyby koniecz- 
nego resonansu. Dlatego chęt- 
nie widzimy u siebie w redak- 
cji czytelnika, dlatego stykamy 
się z nim bezpośrednio na wie- 
cach i zebraniach, Przysłuchu. 
jemy się pilnie głosowi człowie. 
ka pracy, socjalisty i patrioty, 
przysłuchujemy się głosowi 


LZdobywamy czytelników su 


z ekspedycją „Kuriera Popularnego" na mieście 


Największych kłopotów = przyspa- 

rza ewentualme spóźnienie numeru, 
które może wyniknąć z wielu 
względów: zepsuje się maszyna ro- 
tacyjna, — „nawalą* linotypy, Ko- 
rektor zachoruje na śpiączkę. 
_ Każdy taki wypadek denarwuje. 
„Szlag trafia" Szlauderbacha — spe- 
cjalistę od tytułów z pierwszej stro- 
ny, metrampaża Ciurapskiego, któ- 
ry chciałby drukować tylko sport — 
no i niżej podpisanego... 


Doszedł mnie z przed gmachu 
drukarni odgłos trąbki samochodo- 
wej i donośny dialog dwunożnych 


filarów ekspedycji „Popularniaka': 
Pietrucha jest trzeźwy (od poprzed- 
niego bowiem wieczora nie wypił 
nawet kropelki), Kopelman z dumą 
sławi wdzięki swej ślubnej małżomr- 
ki, Jagielski udowadnia, że spóźnił 
się z powodu wykolejenia tramwa- 
ju, a Tomas stwierdzając, że jest 
piekielnie zimno proponuje rozgrze- 
WEE... 


Dialog milknie — znaczy to, że 
dostojna czwórka zajęła się już pa- 
kowaniem pachnących jeszcze far- 
bą drukarską egzemplarzy „Kuriera 
Popularnego“. 


W HALI ROTACYJNEJ 


Tutaj nie ma czasu na ziewanie 
i namyślanie się, Maszyna wyrzuca 
w nieprzerwanym tempie tysiące i 
dziesiątki tysięcy egzemplarzy pism, 

Na ulicach jest jeszcze ciemno. 
Tu, w sali rotacyjnej drukarni Nr 
4 panuje już ożywiony ruch. Ze 
wszystkich dzielnic miasta zbiegli 
się sprzedawcy gazet, każdy chce 
być pierwszy... 


Stukot maszyny potęguje hałas, 
wybuchają kłótnie: to poszczególni 
kolporteży bronią swych praw pier- 
wszeństwa, Każdy chciałby jak naj- 
prędzej otrzymać paczkę gazet, by 
być z nimi na stanowisku już w tym 
momencie, gdy pierwsze „poranne 
ptaszki“, śpiesząc do swoich zajęć — 
ożywią opustoszałe nocą ulice.., 

Naprzeciwko drukarni załatwia in. 
teresantów spółdzielnia „Kolporter“. 
Przed drzwiami ze zniecierpliwie- 
niem oczekuje się końca prac zecer- 
ni i rotacji. Opóźnienie numeru spo- 
tyka się tutaj z niemniejszym nie- 
zadowoleniem niż gdzieindziej, Kol- 
porterzy są jak młodsi bracia dzien- 
ńikarzy. W tym fachu wszystko po- 
lega na pośpiechu, na tempie pra- 
cy. Wiadomość podana o godzinę 
wcześniej — to egzamin dojrzałości 
w pracy dziennikarza i kolportera. 

Nastrój zdenerwowania udziela 
się wszystkim. Wiadomo — w ро- 
śpiechu rwie się sznurek, w pośpie- 
chu można zapomnieć o zapakowa- 
niu kilkunastu egzemplarzy, a gdy 
się to przypomni — może być już 
za późno, może auto ekspedycyjne 
byc już w drodze i trzeba później 
na łeb na szyję nadrabiać stracony 
czas... 

Paczki zwiazanych gazet wedruja 
na auto. 


ZDOBYWAMY CZYTELNIKÓW 

Zagadnienie dobrego kolportażu 
to nie jest prosta rzecz. Najlepiej 
redagowana gazeta „nie chwyci” 
jeśli aparat administracyjno - kol- 


portażowy nie będzie stał na po- 
ziomie, W krótkim czasie istnienia 
własnej ekspedycji — kilku ludzi 
osiągnęło poważne wyniki, Dojść 
można do nich było tylko upartą 
pracą w ciągu szeregu bezsennych 
nocy, nim „Kurier Popularny“ mógł 
zdobyć masy stałych czytelników. 
Rośnie socjalistyczna świadomość 
pracujących mas, a sprężysta obsłu- 
ga administracyjna w szlachetnej 
konkurencji z innymi dziennikami 
zajęła poczesne miejsce. Byłoby to 
nie do pomyślenia bez współpracy 
ze strony PPS-owskich kół na tere- 
nie poszczególnych zakładów pracy, 
które utorowały droge jedynej So- 
cjalistycznej gazecie wielkiej Łodzi 
wśród tych, których praw broni ona 
niezmiennie, których jest crężem i 
nauczycielem — wśród robotników, 
Z WICHRSM W ZAWODY 

Fakt, że gazeta o swojej porze o- 
puści drukarnię — o niczym nie 
świadczy. Ona musi jak najprędzej 
dotrzeć do rak czytelnika. Wtedy 
dopiero spełni swój cel. Bo przecież 
„Kurier Popularny“ nie tylko uczy, 
wychowuje i głosi zawsze te same 
socjalistyczne prawdy, ale i infor- 
muje. Informacje wtedy zaś sa coš 
warte, gdy sa nowe. Wie o tym szo- 
fer аан W momencie, kie- 
dy ruszamy wozem, nalądowanym 
gazetami, na miasto — poranna 
mgła zaciemnia zupełnie pole wi- 
dzenia, wicher znamionuje nadcho- 
dzącą jesień — pustka, ciemność i 
cisza dookoła. 

Nie napróżno szofer dzień w dzień 
czyści swój samochód. Ruszamy z 
miejsca z maksymalną szybkością, 
со jest o tyle łatwe, że nie ma jesz- 
cze absolutnie ruchu. Mijamy po 
drodze jedynie wozy „Głosu Robot- 


| wicz 


niczego” i „Czytelnika. Raz oni 
pierwsi raz my. W jezyku kolporte- 
ra nazywa się to krótko: „zdobywa- 
my czytelnika. 

Zaledwie rozległ się szum moto- 
ru a już jesteśmy na Roosevelta 
pod 10. Portier fabryczny, zajmują- 
cy się kolportażem naszego pisma 
wychodzi naprzeciw, On już wie, co 
znaczy роз śpiech: nie zatrzymując 
maszyny wyrzucamy mu setkę e- 
gzemplarzy, I choć pędzimy prawie 
że bez zwolnienia tempa — widzi- 
my jak zrywa sznurek, by jeszcze 
na ulicy spojrzeć па czołowy tytuł 
najważnieszej wiadomości... 

A tymczasem szofer. nasz nie- 
ustańmie „dodaje gazu“: wiatr świ- 
szcze nam koło uszu, zrywa kape- 
lusze i czapki z głowy — ale też po 
kilkunastu sekundach jesteśmy już 
na Świętokrzyskiej, gdzie ойаајет 
dyżurnemu f-my Günther Schwarz 
znów 200 egz, by po chwili rozespa- 
nym strażokom na Sienkiewicza 5 
wręczyć prenumerowane przez nich 
dziesiątki egzemplarzy... Potem Stei- 
nert — Piotrkowska 276. Tu znowu 
się liczy na setki... 

RUSZAJĄ TRAMWAJE 

W wozowni na Tramwajowej pa- 
nuje już ożywiony ruch. 

W dyżurce wita nas przedstawi- 
ciel koła PPS zasadniczym pyta- 
niem: „co słychać?* — „Ano prze- 
czytajcie”. — Bardzo nam przykro, 
ale nie ma czasu na rozmowy. 

Na Wierzbowej 48 tow. Łukasie- 
już zdaleka macha jakąś 
szmatką, To też znów nie zatrzymu- 
jemy auta, a wypróbowany towa- 
rzysz partyjny chwyta paczkę w lo- 
cie i za kilka minut będzie rozdzie- 
lał gazety między kolegów swej со- 
dziennej pracy. 


„Kurier Popularny* trafia już 
dzisiaj wszędzie. Czekają na nasze 
auto wartownicy fabryczni, czeka 
Film Polski, dzielny tow, Benady- 
czek, czeka Browar Nr 1, ёле |. 
właśnie zaspał nasz kolporter.. Ale 
to тіс — budzi go przypadkowo 
przechodzący pracownik dosadnym: 
„Śpisz, psiakrew — a my już chce- 
my Popularniaka przeczytać"! 

Dojeżdźamy до Placu Wolności. 
Już jest widnawo, Coraz więcej lu- 
dzi na ulicach, Poranna mgła rzed- 
nie. Tutaj pod 6 znowu tramwaja- 
rze, 

Stąd Nowomiejską na północ mia- 
sta — Straż Pożarna, Garbarnia na 
Zgierskiej, Warsztaty Samochodowe 
„Społem” na Krakowskiej, 


SPOWROTEM NA ŹWIRKI 

Jeszcze załatwiamy ,Buhlego". 
Koło partyjne PPS zgrunpowało w 
swych szeregach bardzo pokaźną 
liczbę członków. „Kurier Popular- 
пу‘ rozchodzi się tu codziennie w 
setkach egzemplarzy. Rośnie socja- 
listyczna świadomość, a tow. Front- 
czak, Jeżewski — dokładają ze swej 
strony wszelkich starań, aby słowo 
socjalistyczne trafiło do wszystkich. 

Upłynęła godzina. Mamy już dru- 
gi kurs poza sobą. Jeszcze raz wra- 
camy do drukarni, gdzie w między- 
czasie popaczkowano resztę egzem- 
plarzy, Zapali się papierosa, dla 
rozgrzewki uderzy rękoma po ple- 


cach — i wyjedziemy znowu па 
miasto, na ostatni tym razem 
objazd... 


Odwiedzimy dzielnego tow. Łu- 
czaka, OMTUR-owca, kolporterą z 
„Wimy”* i firmę „Reduta”, gdzie na 
400 pracujących — mamy 400 czy- 
telników,,.. (Wicz.) 


Moje jubileuszowe relieksje 


W dniu dzisiejszym „Kurier Po- 
pitlarny* organ Wojewódzkiego Ko 
mitetu Polskiej Partii Socialistycz- 
nej obchodzi swój roczny jubileusz. 
Ten rok wydawnictwa organu so- 
cjalistycznego: to rok wałki o wej- 
ście na „rynek“, to rok walki z 
przeszkodami i przeciwnościami 0 
których piszą towarzysze па innym 
miejscu. Dziś te trudności dzięki 
wysiłkowi zespołu redakcyjnego; 
administracyjnego i przy pomocy 
organizacji partyjnej w znacznym 
stopniu zostały pokonane. 

Jakie uczucie uzasadnionej dumy 
musi rozpierać pierś działacza par- 
tyinego i każdego świadomego 
członka Partii, kiedy widzi w war- 
sztacie pracy, w biurze j w tram- 
waju robotnika i inteligenta czy- 
tających organ Polskiej Partii So- 
cjalistycznej. 

„Kurier Popularny“ jest spadko- 
biercą dobrych tradycji naszego 
przedwojennego „Łodzianina” i „Ту 
godnia Robotnika”. 

Pamiętamy jak w czasach nasile- 
nia teroru reżimu sanacyinego ,Lo- 
dzianin” jako tygodnik a następnie 
jako dziennik świecił „białymi pla- 
таті“, To cenzura skreślała słowa 
prawdy, jakie biły ze szpalt socjali- 
stycznego dziennika. Pamiętam jako 


redaktor odpowiedzialny (od sie- 
dzenia) jak często musiałem odwie- 
dzać biuro „defy“ przy ul. Kiliń- 
skiego 152, gdzie przesłuchanie za- 
czynało słę zawsze „czy znany jest 
panu artykuł i czy przed oddaniem 
do druku czytał go pan“ і choć 
prawie nigdy zaczepionego artykułu 
nieczytałem (zaufanie do _ zespołu 
redakcyłnego i dyscyplina  partyi- 
na) odpowiadałem twierdząco. 
Wszyscy sędziowie 1 woźni Sądu 
Grodzkiego 1 Okręgowego znali mnie 
i mego poprzednika tow. Henryka 
Szewczyka jak zły grosz. A obroń- 
cy z „irzędu* tow. tow. adw. Ka- 


wiczem Henrykiem, Jurczakiem 
Wacławem, redagowaliśmy , nie tyl- 
ko komunikaty z placu boju ale da- 
waliśmy wyraz naszego socjalistycz 
nego stanowiska w „Walce Ludu“, 
„Na Barykady* i „Kuźni“, które 
drogą organizacyjną przez nasze 
kolporterki i kolporterów były roz- 
prowadzane do setek ludzi łakną- 


cych wiadomości | prawdy. 


„A w jakich warunkach odbywało 
się pisanie, drukowanie i rozprowa* 
dzanie, plsać niepotrzebuję, to. wie- 
my wszyscy aż nadto dobrze 

W Wolnej I Niepodległej Polsce 


zimierz Hartman i Józef Loos mieli 
ze mną dużo zmartwienia. Suma 
urzędowych miesięcy była dość po- 
kaźna, od odsiedzenia uratowała 
tunie wojna. 

Osobną kartę w dziejach prasy 
socjalistycznej w Łodzi stanowi 
„Tydzień Robotnika“ a szzcególnie 
iego strona poświęcona Łodzi. Z ja- 
kim zniecierpliwieniem brali do rę- 
ki to pismo ówcześni dyznitarze 
drżąc, ozy nie dostali się па sta 
pe: wszystko wiedzacego tygod- 
пка. 

Okres niewoli 1 konspiracji nie był 
również pozbawiony prasy socjali- 
stycznej. Wraz z towa tow. Wacho- 


| 


z okazji rocznicy „Kuriera Popular- 
nego“ bojowego organu naszej Par- 
tii i Klasy robotniczej, darują mi 
towarzysze i czytelnicy te kilka 
słów refleksji... 


W pierwszą rocznicę ukazania sie 
„Kuriera Popularnego* miech ті 
wolno bedzie wyrazić życzenie, aby 
nasz Kurier dodarł do każdego miesz 
kania robotnika i pracownika, pod 
strzechę chłopa polskiego iako 
organ walczący о utrwalenie osią- 
enięć Obozu Demokiatycznego i 
drogowskaz do Polski Socialistvez- 
nej o która walki my socialiści 
polscy nigdy się nie wyrzekniemy. 


WINCENTY STAWIŃSKI 


Str 11 


— 


iennikarza 


widzimy jego troski i potrzeby 


masy, bo i jej i nam leżą na 
sercu te same sprawy, i tak sa- 
mo, jak cieszy nas każdy objaw 
poprawy, czy odbudowy, tak 
samo gniewają kulejące jeszcze 
gdzieniegdzie dziedziny życia. 
Miniona wojna wycisnęła 
wszędzie i w Łodzi swe piętno 
na wielu odcinkach. Widzieliś. 
my na Piotrkowskiej swastykę 
na rękawie hitlerowca, przej. 
mowało nas wstrętem jego bar- 
barzyństwo, łapanki na Placu 
Wolności, czy szubienica na 
Bałuckim Rynku, bolało ghetto 
i wstrząsał pożar Radogoszcza, 
Przeżycia okupacji uczyniły 
ludzi bardziej nerwowymi, 
wiele charakterów  zdeprawo- 
wały, Ale z drugiej strony 
wielu też pre oletariuszy zahartos 
wały w podziemnej walce, w 0- 
bozach i w ogóle w twardych 
warunkach bytowania, To, co 
nazywamy otchłanią okupacyj- 
ną nie stępiło nikogo na cudze 
cierpienia. Czasów tych nie 
można wspominać bez odrazy. 
I, jestem zdania, że dlatego 
czytelnik nie lubuje się już 
więcej w tzw. żółtej prasie 
przedwojennej, lub w efemery- 
dach rynsztokowych, gdzie by- 
ło tylko błoto i tania sensacja, 
Poważny czytenik odwraca się 
od tego typu gazet, szukając W 
piśmie czegoś zupełnie innego. 
Nie chce babrania się we krwi, 
w niezdrowej rewelacji, w skan- 
dalu towarzyskim, czy pikante- 


rii przygód miłosnych. Żąda 
jakby poważniejszego ustosun- 
kowania się nawet do codzien. 
dg spraw małych, nawet, je- 
šH te są niekiedy związane 2 
dramatem, czy tragedią. 

Piórem i drukowanym sło- 
wem dziennikarstwo walczy 
dziś wraz z uświadomioną spo- 
łecznie masą o sprawiedliwe 
dziś i jutro, wolne od głodu, 
strachu i wojny. A jest to wal- 
ka ciężka, wymagająca na 
obecnym etapie koncentracji 
i ofiarności, 

Po drugiej stronie barykady 
stoi przesąd, ciemnota i zbrod- 
nia, szkodnik gospodarczy i kok 
tun, ignorant i wstecznik, prag- 
nący koło historii obrócić 
wstecz. Dzisiaj każdy rok zna- 
czy więcej dla historyka, niż 
dawniej stulecie.  Zwiększyło 
się tempo życia i zmieniły kate- 
gorie myślenia. Czytelnik wszy- 
stko to wyczuwa, a dziennikarz 
musi w związku z tym nadążyć 
za biegiem wydarzeń. Naczel- 
nym zadaniem dziennika jest 
przeto szybka, precyzyjna i 
obiektywna informacja, sumien. 
ne oświetlenie zjawisk, bez 
mętnej frazeologii i „upięk. 
szeń“, obliczonych na dreszczyk 
taniej emocji. 


Orientacja może być tylko 
jedna: na uczciwego, roz- 
ważnego czytelnika, którego 


poziom poważnie się podwższył, 
którego krąg zainteresowań jest 
dziś szerszy, bardziej społeczny, 
powiedziałbym, niż dawniej, Nie 
wolno, ani na chwilę zapomnieć 
o tym, że Łódź i za czasów sła. 
wetnej sanacji była bastionem 
socjalizmu. Trzeba pamiętać o 
bogatych tradycjach rewolucyj.- 
nych tego miasta, które dziś, 
wyposażone w uniwersytet, 
wyższe uczelnie i dobre teatry 
społeczne, zajmuje przodujące 
miejsce w walce o demokra- 
tyczne obilcze państwa. To 
wszystko razem wziąwszy mu- 
siało zwiększyć wymagania 
czytelnika w stosunku do jego 
pisma, I to bierzemy pod uwagę, 


Stefan Gelas, 
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Gmach WK PPS 


w Łodzi ul. Jaracza 45 


Fronton gmachu przy ul. Piotrkowskiej 70, w którym mieszczą 
sin piura Wydawnictwa „Kuriera Popularnego" 


Jylkonamy uczciwie swe zadania 


СЛ) Równolegle z rocznicą ukazania się naszego pisma, przystępuje nasza Partia, КАТ 
Polska Partia Socjalistyczna do masowej akcji propagandowo - werbunkowej pod 
hasłem 

PÓŁ MILIONA ZORGANIZOWANYCH TOWARZYSZY 

DDS | pod sztandarami P. P.. S. My wiemy, co znaczy taka akcja, czym ona jest podykto- 
walczy wana i dlaczego od jej powodzenia zależy bardzo wiele. Znamy zaufanie polskiej 

klasy robotniczej do naszych sztandarów. Niejednokrotnie w ciągu dziesiątek lat 

naszej pracy i walki mieliśmy sposobność przekonać się o wierności Ludu Polskie- 

go dla naszych bojowych, rewolucyjnych znaków. Na czynach, nieśmiertelnej od- 

wadze i bohaterskiej postawie socjalistycznych żołnierzy sprawy proletariackiej 

wychowywały się całe polskie pokolenia. Z trudu i krwi, z naszego przywiązania 

do Niepodległości i Socjalizmu zrodziły się czyny bojowe, które stały się symbo- 

NZ lem i zawołaniem w najcięższych, najtragiczniejszych momentach. 

Nasze czerwone sztandary wiodły do walki z satrapą carskim, który w za- 
rodku niszczył każdy odruch wolnej i niezależnej myśli polskiej i socjalistycznej, 
one trwały niezłomnie w walce z imperializmem pruskim i zaborczością austriacką. 
W Polsce Niepodległej niejednokrotnie wzywały masy ludowe do obrony swoich 
praw i żywotnych interesów. W imię naszej idei i na polecenie naszej Partii or- 
ganizowano masowe strajki i demonstracje, przeciwstawiano się gwałtom i terro- 

| rowi, przywódcy polskiego ruchu socjalistycznego wzięli na swoje barki zaszczytny 
ciężar obrony demokracji i wolności ludu. Takie nazwiską jak Daszyński, Liber- 

| man, Niedziałkowski czy Barlicki — mówią same za siebie. Takich tytanów try- 
buny mogła wydać tylko Partia, dla której oddawali życie bohaterowie tej miary 

| jak Okrzeja, Montwił - Mirecki, Baron czy Szulman, 

| Po pelnej ofiarności i niezłomnego oporu walce z najeźdźcą hitlerowskim, 
PPS. przystąpiła w Polsce Niepodległej do twórczej, konstruktywnej pracy dając 
najlepszych swych ludzi na odpowiedzialne i kierownicze stanowiska. Uważając 
ustrój demokratyczny jako drogę do realizacji ZASADNICZEGO NASZEGO 
PROGRAMU ZDĄŻAJĄCEGO DO SPRAWIEDLIWOŚCI POWSZECHNEJ I 
RÓWNOŚCI, będziemy bronić zdobytych praw Ludu Polskiego, umacniać dotych- ' 
czasowe zdobycze, utrwalać je i przybliżać moment całkowitego zwycięstwa prole- 7 
tariatu miast * wsi. 

Do wykonania tego dzieła potrzebne są ofiarne. zdyscyplinowane, ideowe 
KADRY ŚWIADOMYCH BUDOWNICZYCH LEPSZEGO JUTRA. 

Nasza Partia ogłasza MOBILIZACJĘ wiernych żołnierzy idei socjalistycz- 
nej w szeregi P. P. 5. 
Starzy weterani ruchu robotniczego, młodzi i ofiarni działacze socjalistyczmi, 


nasza chluba i nadzieja — młodzież socjalistyczna — stanie w okresie werbunko- DDS zwycięża 
wym do akcji, aby zasłużyć na szczytne MIANO SOCJALISTYCZNEGO AGI- , 
TATORA. 
Powiększymy szeregi naszych członków, aby zwiększyć równocześnie NASZ 
| WKŁAD I UDZIAŁ W BUDOWIE LEPSZEJ PRZYSZŁOŚCI. 
JJ PRASA SOCJALISTYCZNA, żywa trybuna socjalistycznego słowa — wy- (% 


kona z honorem przypadające jej zadania. KURIER POPULARNY, nawiązując 
do najpiękniejszych tradycji BARLICKIEGO i DUBOISA wiernie stać będzie 
w służbie PPS. i polskiego proletariatu. 


Czytelnicy „Kuriera Popularnego" w czasie 
losowania nagród naszego konkursu 


> RTZ: 9 zx FA 


wadowolona czytelniezka opusz 
Budynek drukarni Spółdzielni wydawniczej „Wiedza“ w Lo- cza administrację z wylosowa- 
dzi, ul Kilińskiego, w której drukować się będą wkrótce: ną premią w postaci aparatu r 
„Kurier Popularny", „Pobud-ka* i inne wydawnictwa . adiowego 
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Państwowa Centrala Handlowa || -K S1A ZKA 


Ponad 200 Oddziałów i Agentur na obszarze całej Polski Wydawnictwa aktualno-po- 


i 6 liiyczne — Ekonomia — 
Ый IIIa ЇНЇ Książki naukowe — Powieść 


i nowela = Poezje — Wzno- 


| 
SD ozywczych | wienie Arcydzieł Literatury 


ET" == 


I SPÓLDZIELNIA WYDAWNICZA 


Biblioteka pisarzy polskich 


Włókienniczych 
Żelaznych 
Chemicznych 
Papierniczych 


— Biblioteczka prawnicza — 
KOLPORTAŻ CZASOPISM: 


Myśl współczesna 
= ctołówkom pracowniczym oraz uprawnionym kupcom — Hetalistem ZE 


— Oddział Wydawniczy w Łodzi: ul. Piotrkowska 86 — 
ul. PIOTRKOWSKA 86 


Księgamie w Łodzi: £ 10528955 w 
+ ul. PIOTRKOWSKA 34 


ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W ŁODZI 


DYREKCJA - ul. NARUTOWICZA 45, — Tel. 204-88, 151-14 


Państwo i prawo 


L 
` 


= wwrrmrai Ш ПИШ ШШШ ШИШИШИ ЛЕП ТИШТҮҮ 


p A | WYTWÓRNIA PAPILOTEK 


И FRYZJERZY! HURTOWNICY !$ 
б znane w Warszawie ze swej do- 
ASZYNY |2225 ROMAN GRYGLAS ` 
# ONDINE, Яше |= ON DINE И ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 15 
DO WYROBU WóD GAZOWYCH, рее EE red sle Ki й Poleca i wysyła na żądanie ek papilotek do ciastek 
OBCTAGACZEI wielobutelkowe, kwa- ў Łódź, т Ака 31, tel. 183-06 И Baza Bał 


sowe 1 piwne, płuczki do mycia bute- ||| ewwwwwwwwawwaewawawawawwwwwws 


افا 


e‏ تھ 
kam ИШИ AREA‏ 


a 


RS 


lek, syfony, główki syfonowe z wkładką cynową — poleca F-ma تی کے‎ 
ZAJĄC WACŁAW SANECZKI : RT Rak z 
Warszawa, Towarowa 30 NARTY KLEJONE spółdzielnia Pracowników Szewekich 
oraz zawiadamia Klientów, że przeprowadza remonty wszelkich KIJE HOCKEJOWE rr | 
„Area Maze” || „PRZYSZŁOŚĆ ROBOTNICZA" 
Kółka Dziecinne gy A Ë 
Obręcze Rowerowe © ŁÓDŹ — ul. PIOPREOWSKA Nr 106. — Telefon 116-01. 
Ogródki Jordanowskie 
Rakiety Tenisowe wykonuje wszelkie roboty 
WEZ EEEE ZSEE EPE AE intti Z WŁASNYCH I POWIERZONYCH MATERIAŁÓW. 
H F R F M A SKLEPY I PRACOWNIE. 
° z А H 5 ul. PIOTRKOWSKA 105 
Wytwórnia Cukrów 1 Czekolady Н Łódź, Dowborczyków 25 ш р A x. 
5 = u ` ALNI 
Tel, 115-08 CENY PRZYSTĘPNE, — 


Z. BIEGAŃSKI 


Łódź, Mazurska 28, ielefon 152-90 


BIELIZNA: 
MĘSKA, DAMSKA oraz TRYKOTAŻE 


KAROL KUJAT 


Łódz, ul. Piotrkowska 100, tel. 156-63 


OZDOBY CHOINKOWE 
CZĘSTOCHOWSKIE 

w wielkim wyborze najtaniej 
do nabycia w hurtowni 

M. NOWAKOWSKA i S-ka 


LH" PTO O HEH Ł ó d ź 


ZARKZNREWUKWNNNZYNWZNKNENENAEANKNAN 


poleca znane ze swej jakości wyroby 


WANUPEWRRURUUKTEWUKRKNANUKEUNSRANZNUNNZUNDNKUKNWNK. 


Н 


Piotrkowska 154 w pódwórgu. 
ww Tel. 115-57 


Znicze tuzin 50 złotych 


A 


EG 


XK u US 
HENRYK GIRTLER 


nie gasną na wietrze i deszczu -RADIO u gest ea o A a 
ELEKTRO -i Siruga 2 | U” E ENDS A DRE CZĘ Же O тне W 
BAZAR KATOLIGKI w WYTWÓRNIA WAFLI 


{ 

9 artykuty elektrotechniczne ; pizdy Sza dy 8 PASEO TK 
242 А : : baterie i żarówki ‚ ul. 8 92. — Telefon 173-62 
Łódź, ul. Sienkiewicza 4 ; EK A ЫЫ. 

A 

И 

; 

0 


NADZIEWANE, 
ARKUSZOWE, 
do ТОКТО W. 


e EEN E AE EET EEA T 


Z ccuuwasuwwwwwwssqwwwwwswas 


МУХ 


ZE 


WARSZAWSKI 
GABINET KOSMETYCZNY 


„sg ART E“ 


Łódź, Al, Kościuszki 93, m. 16 
tel. 148-50 
Farbowanie brwi, rzęs, 1 wło- 
sów. Pielęgnacja cery. usuwa- 
nie wągrów, brodawek, ku- 
rzajek, piegów, łupieżu, usu: 
wanie рат oraz zbytecznego 
owłosienia, 

Lampa Kwarcowa 


ССАЗЗАЛАЗСАССЄЪЗЗЛЛАЗӘЗЭЗЭЗЗӘЭӘЭЗЭЗЭЗЭХИЫЗАЗХЭЗХАХЭЗЗМЫЗИИАР 


SPORTOWY SPRZĘT 


piłki, dętki, siatki, koszulki, spodenki piłkarskie, 
rękawice bokserskie 


KUPNO — SPRZEDAŻ 


D/H „ŚWITEZIANKA” 
Łódź, Piotrkowska 83, tel. 126-62 


ku ww-wwa wawan w f 


WEŁNY sukniowe i ubraniowe 
WŁÓCZKI WEŁNIANE do robót куо 
JEDWABIE — FLANELE 

KONFEKCJA ZARKOPIANSKA 


MARIA BALASIŃSKA 


Łódź, Piotrkowska 130 Telefon 220-60 


SSSI YS 
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Punkt Sprzedaży na m. Łódź 

woj. łódzkie, wyrobów Zjedn. 

Przemysłu Mebli Stalowych 
i Okuć Budowlanych 


w Bytomiu 


Kuma) рт} utwór 
w Łodzi, Al. Kościuszki 1, tel.257-17,257-60 


Posiada na składzie: 
Cegłę budowlaną 
Wytwarza: 
‚ Pape dachową, siatki ogrodzeniowe, tkaniny 


metalowe, stolarkę budowlana, wozy, plątłormy, 
różnego rodzaju wyroby szamołowe. 


x SANITAS" 


Art. laboratoryjne 
Łódź, Piotrkowska 81, tel. 116-63 


Wykonuje roboły: 
ślusarskie i blacharsko-dekarskie 


SETY ЛУР РУУ TWEN TRACA Л. OC A 


SSB пле 


Bm 


амай онь иаа ланилаллахлакааасанянаваннаааяпаз WORWUROJEZNUNDNENNKONUNOZZUNNNAUNADAKOCUNURKADZNKCZNKDKANUTNOZAE 
ХаадЕВаа аяка саа аанл анаа сасацаанванаааняд алина аа aun au ana nana uz uN БНННННРЕЕЕЕН-НННЧНЕНЗЕЕЕНН ЕЕ ЕНУУН aus 


Z. P. B. 


Копсеѕіопомапе Przedsiębiorstwo Instalacyjne 
Łódź, ul. Szterlinga Nr. 31-33, teiefon 153-91 


»OKAWU:« 


Kierownik i koncesjonariusz: Oktawian Kociński 


= ааа EA OEI A 


A Е LLU KE LLLP 


u 


Znawcy chwalą 


gilzy 


„BRISTOL” 


Wyrabiane z najlepszych surowcow krajowych 


AŚ 


OOOO 


ZNEZERUNUNYSWCWNENANNANNGK 
AKPRRASTWECYCANCZGANNNSNU 


aas 
own 


Dyrekcja Fabryki ,, BRISTOL“ 


WYKONUJE: Е е 
Centralne ogrzewanie — rury żebrowe stalowe = : Lódz, ul Pogonowskiego 40, tel. 215-38 
bojlefy — zbiorniki — Kanalizacje — Wodociągi — = Rok założenia 1807 == 


Roboty kotlarskie 


ADYDUNANKANZKNKUNONUNDZNNUNNANUWNANUUNNNNNNNE 
aa BUDASNZEWCNOWNANUENUNNKE<EOPM 


LLLLLLLLI mwuusuwanawunay янишпепияпкицизайапипа 
HH erii Hetiti HH "u... НУН 5555155 HEHEHE 


EA‏ ی ي ر 


aj EE ZZ ZY 


N 


| Państwowy Zarząd Przymusowy 
Fabryczne Składy Papieru i Текішгу Towarzystwa Przemysłowo-Handiowego 


Stanisław Dolewski ACUTIL” 


Spółka Komandyłowa w Poznaniu WARSZAWA, ul, Bartoszewicza 7 
Oddział w Łodzi u Piotrkowska Ne ios | produkuje stale: pepton — pepsynę — żelatynę 
r i ' j i ° 
Papier wszelkiego rodzaju oraz zbiera następujące surowce zwierzęce 
Kartony dla przemysłu farmaceutycznego: dia przemysłu  przetwórczo - thu” 
Tektury эы» trzustkę, jajniki, jądra, miecz | szezowego: 
Przetwory papierowe — pacierzowy, epa AW żółć, krew racice, kości, kopyta i t. p. 
dla przemysłu drzewnego: | dla przemysłu garbarskiego: 
— Sprzedaż hurtowa krew 3 i ) trzustkę i krew. 
man ul. Piotrkowska 108, tel. 214-85 dla przemysłu szczotkarskiego i tapicerskiego 


włosie, ogony bydlęce, szczecinę i t. p. 
Sprzedaż detaliczna zy 8 Р 
ul. Piotrkowska 42, tel. 210-07 INFORMACJE: 
„Васин“ Warszawa, ul. Bartoszewicza Т, tel. 851-09 


„Васин“ Oddz. w Łodzi, ul. Zgierska 73, tel. 187-57. 
famana (a, SARE отаона 


Składy Starego Żelaza i Metali ‚ ШЇ Węgła 1 Koksi ; 
Miejska Zbiornica Nr. 1 ИТЕР STACHURA | 


z ramienia Centrali Ziomu w Katowieach 
Łódź, ul. Węglowa 5 Tel. 131-97 


BERNARD WALKOWIAK 


ŁÓDŹ, — — UL. KILIŃSKIEGO 6, — — TEL. 18448 
W związku z Akcją Społeczną Zbiórki Złomu i Metali kolorowych 
organizowaną przez Centralę Złomu w Katowicach w dniach 
25.10 — 25.11 1946 r. pod hasłem 
„ZŁOM DA ŻELAZO DO ODBUDOWY KRAJU“ 
przyjmujemy wszelkie ilości od wszystkich Instytucji Społecznych 
i Przedsiębiorstw Prywatnych: 
KGŻNEGO ZŁOMU: ŻELAZNEGO, MOSIĄDZU 
ЕРУІ, ALUMINIUM, OŁOWIU, CYNKU і t. p. 
w nasiępujących naszych punktach Zkbiornie: 
зу ul. Kilińskiego 6 
Pomorskiej 24 
Franciszkańskiej 41 róg Brzezińskiej 
Rzgowskiej 57 
na warurkach wyznaczonych przez naszą Centralę Złomu 
w Katowicach. 
-a W P EE 


Fabryka żaluzji drewnia- | 


nych, zimowe, letnie do 
okien, drzwi i wystaw 


nowoczesnych 
Przyjmujemy roboty stolarskie 


B] l. P. E.“ 
ŁÓDŹ 
Poznańska 51, 
tel. 153-97 


Prowadzi obroty paliwem 


reglameniowanym i komer- 


cyjnym, przyjmuje 21есепіс 
па rozładunki i składowanie 


paliwa 


RRR W WRO WAWA WRA RY HA HR R WR R TO W WRO RR NAA NE TIONAL RNN." 


Własne środki transportowe 


NIKÓW WR TROW WR TROW RÓW TR WYR RW WY ROR WOW WOW Www Www wisi 


Dojazd tramwajami 3 i 4 


Üasssssssssanaanasaanawanaanaanamanaanaawn 


ka L a ta MAKA. 
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ARTYKUŁY TECHNICZNO - PRZEMYSŁOWE " 
A - TE - РЕ“ 
k m 
7; WYDAWNICTWA SP. WYD 
ŁÓDZ, ul. EIOTRKOWSKA 160. — Telefon 206-11. P 1 
POLECA: 
NARZĘDZIA WARSZTATOWE Af 
PIECH STAŁOPALNE NA KOKS I WĘGIEL 
KUOHENKI, TERMONY, RURY, KOLANKA 
ROWERY i CZĘSCI. pP 
WYTWÓRNIA WYROBÓW METALOWYCH . К. Pruszyński — „Droga wiodła przez Narwik” +. .  .cena zł. 200.— 
MARCIN PACHNOWSK H. Boguszewska i J. Kornacki — „Polonez tl. . . „ „ 140— 
| o 
š i il | „ " „ = > L. . . » دو‎ 230.— 
Łódź, Dowburczyków 85. — Telefon 157-29. Wł. Broniewski — „Krzyk ostateczny” . + « + < p» p 40.— 
Kotlarni iedziana i żel — Wa 
0 a miedziana i żelazna, arsztat Ślnsarsko-mechaniczny. SL R. Dobr owolski — „Pióro na wichrze” д š ) A, БК 190.— 
Wyrabia: Kotły wszelkiego rodzaju йа piekarń i zakładów £ 
rzeźniczych. Budowa parników; H. Boguszewska i ]. Kornacki — „Ludzie śród ludzi u ok tna, АВ 
Przyjmuje zamówienia na roboty Ślusarsko-precyzyjne. SŁ, Dygat a. „Jezioro Bodeńskie” ; д 2 > о 200.— 
J. Dąbrowski — „Na zachód od Zan bara С ol "4, ta toi 
° Dr. A. Próchnik — „Demokracja Kościuszkowska . . „ + 200.— 
SKŁAD ГЕ АХА $ — „Kim był Tadeusz Kościuszko . . » » 25— 
ARTYKUŁY GOSPODARSTWA DOMOWEGO 7. Żeromski — Międzynarodówka straceńcó w 0047 OI 
B. Elmer — „Winowajcy klęski wrześniowej” . . « „ » 10— 
EDWARD SKUŁA K. Żywulska — „Przeżyłam Oświęcim” . . . + 1 n > 220— 
- „э 
+002, ul. SIERADZKA Nr 3. — Telefon 170-09 J. Gardecki — „Było nas trzech”. . . a Ж ы „Ты у OO 
ЧК), s3 c z 
SPRZEDAŻ SZPILEK SZEWSKICH „REKORD“, | K. Małcużyński — „Norymberga ПЕ, POPE try 200: 
J. Hochfeld — „My socjaliści” 7. . 4, % (w AE 
TANIE ŻRÓDŁO ZAKUPU. HURT — DETAL. 
A. Kamiński (]. Górecki) — побег na szaniec . . „ „ 200.— 
T. Żeleński (Boy) — „Nasi okupanci” o < o : + „ „ 300.— 
š Т { 
ваши ати ииинаиииининиша G Collodi — „Pinokio” р А s ° 4 у 0 990.— 1 
= PAŃSTWOWA WYTWÓRNIA APARATÓW = 2 к 
= RENTGENOWSKRICH I ELERTROMEDYCZNYCH = H. Badil low sha — „Nigdy nie zaporę?” Š 6090 29 ns 8, z Ka 8 
= E L E K T R O $ А NM t =“ T. Wojeński — „Historia literatury polskiej” , s» „ 180— Nš 
иш EJ Z 
= W = Inż. E. Kwiatkowski — „Wczoraj, dziś i jutro Polski na morzu „ 45.— 
== w Łodzi, nl. świętokrzyska 11/18, = 
m POSZUKUJE: = 
= 1) Inżyniera elektryka - konstruktora, obeznanego = 
та z aparatami elektromedycznymi, ка А " А 
= 2) Kalkulatora š Do nabycia we wszystkich księgarniach 
m 3) Korespondenta (tki) -maszynisty (tki) жа 
m 4) Blacharzy = 
= 5) Slusarzy na sznyty i narzędzia, =-= 
= 6) Tokarzy na drobne roboty. = enaa کے ے کے کے کے کے کے‎ wÑ tq 
- одада i RE ysy należy składać w biurze Wytwórni w go- m 
m dzinach od 8-18 „9. тэслилалалычычылагаслаызелалалалылаласгчылилалелалыла: 
ТТ ШШЕ 


ZAKUPUJE i SPRZEDAJE 
HURTOWO ZIEMIOPŁODY I OWOCE 


PIERWSZA ŁÓDZKA HURTOWNIA 


EIDE ленага 


SKŁAD MATERIAŁÓW DERTYSTYCZNYCH 


TEOFIL PAŁCZYNSKI 


Wytwórnia chemiczna | 


Łódź, Nawrot 43, tel, 220-52 


| 


OWOCÓW i WARZYW 


poleca 
PASTY DO OBUWIA: 


„PRIMALIŃ* 
„A R 6 0“ 


Mikulski Wojciech 


Tel. 265-05 


H. BARANOWSKI i S-ka 


ŁÓDŹ, ŻEROMSKIEGO Nr 36. TELEFON 109-35 


Łódź, еби 42 I piętro 


па MI ж PACZCE ыш шт DAM PL MTK сч 


NNN A NYSED] EJ m a 
А ў : WEŁNY iJEDWABIE 3 
й Zakład Zegarmistrzowsko - Jubilerski Z 0 => д 
2 Firmy A. KANTOR 2 ГЕТ POLECA п 
{ Włość. E, KANTOR | H. ZIELIŃSKA Aug Т Ж НН: m r 1 
¿Z уа od 1870 A mais Stefan Fijałkowski : 
š Łódź, Grand Hotel й Н > aja s 
Z й Паннай ааа нас аав анание a Łódź, ul. Piotrkowska 21 a 
EEA SSS SS SSS Y _ ij. O OEE AOR RANA PA PEEP ЕЕ". 


„ыы ы” ہے‎ а а" а qa 


Skład Papieru 


„WITMAR 


ŁÓDŹ, 
Piotrkowska 128, tel. 128-79 


posiada stale na składzie: 


Mo oss. JAWĄ 
ZAROBKOWA а 


DRUKARNIA 
TKANIN 


UWAGA 


AUTOMOBILIŚCI 


SKLAD 


е = "м 
części i akcesorii 
SĄMOCHODOWYCH 


ZYGMUNT 


ETYKIETY 


1 
NALEPKI 
TŁOCZONE 


o  ||.POMORZANKA 


Jan Szustowski i S-ka 


Papiery Piśmienne 
Papiery Pakowe Wytwórnia Etykiet Tłoczonych 


Zeszyty Szkolne 


STOCZKOWSKI | Шш — 


ul. Piotrkowska 79 
tel. 183-92 


Bruliony 
ŁÓDŹ 


Żeromskiego 148 


Łódź, ul. Legionów 9 


URI 


Ceny przystępne, 
ekspedycja szybka i punktualna 
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it Spe Nauczycielska” 


tel. 169-350 


sklep Nr. 1 ul. Piotrkowska 149 
sklep Nr. 2 Plac Leonarda (Hale Targowe) 
Księgarnia Nr. 3 Piotrkowska 149 
Sklep Nr. 4 Zgierska 107 (otwarcie 1,XI. 1946 r.) 
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WARSZAWSKA WYTWÓRNIA GRZEJNIKÓW ELEKTRYCZNYCH 


dawniej „AERO* obecnie 


„ENERGETYKA* 


właściciel Tan Żelazowski na dawnym miejscu 


Łódź, ul. Daszyńskiego 36 tel. 153-79 


zawiadamia лап. Klientelę o zmianie nazwy firmy, pole- 
cając wszelkie grzejniki elektryczne oraz materiały instalacyjne 
1 elektrotechniczne. (pap 1805) 


- i i s a š WANASIWWWWWAWwwawwwwwwsswiwuÇ st. 
poleca: materiały szkolne, kiurowe, druki i podręczniki J BORAZ TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ »LUTNIAx PORA? jj 
й 50-ty Piotrkowska 243. 50-ty 
HURT = BET AL й DZIŚ 2 przedstawienia o godzinie 16-е] 1 19-ej 2 
Д7 "WESOŁA WDÓWKA: 

шш R RO O O HH ennnen onnen ү operetka w 3-ch aktach FR. LEHARA 
z: DEEE EEEE EEEE EEE EEEE ELEAN й Udział bierze: A 
š: TEATR KAMER ALNY D: 2. Daszyński ciego 34 С 7 cały zespół artystyczny — CHÓR — BALET — ORKIESTRA. 7 
š: DZIS DWA PRZEDSTAT AWIENIA zytajcie 7 Kasa teatru czynna od godziny 11-еј. ү 
4 обо) Мей G. В. SHAWA SSSA 


„„POBU DKĘ' 


IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII 


» Major Barbara« 


Godz. 15.15 Godz. 19 


7. ORNER 


ZAKŁAD ŚLUSARSKO - MECHANICZNY 
Łódź, ul, Lipowa 54. Telefon 146-57 
Budowa maszyn piekarsko-cukierniczych 
oraz maszyny do lodów i konserwatorów 


KASA CZYNNA OD 10 RANO. 
TEL. 123-02, z: 


wassswnasaqnusunanwnanaunamzunun 
язатслаапанвитиаптнанпапнанәпа 


пипаныишипишинипшшишшинишшиишшиинишшпнйившпишиншнпынт 
TEATR „SYRENA“ TRAUGUTTA 1. 


Dziś i codziennie 


„BEZ ELAINE] KURTYNY” 


udział biorą: 
Maria Bielicka, Stefcia Górska, Stefania Grodzieńska, Grabowska, 
[rena Malkiewicz, Henryka Stankiewicz, Zygmunt Chmielewski, 
Edward Dziewoński, Wacław Jankowski, Wacław Kucharski, 


ОГ ИЗА 
KONTO PKOVI.B95 


polecają ostatnie wydawnictwa 
MINISTERSTWA OŚWIATY 
DZIECI I WYCHOWAWCA 


Miesięcznik 
Rok I. Nr 1 (46) 


Państwowe Przedsiębiorstwo 


| 
Maszyn i Traktorów Rolniczych 


Kazimierz Pawłowski, Jerzy Pichelski, Józef Matuszewski, zł 25.— Warsztat Nr 5 w Łodzi, ul. Dowborczyków 25. Tel. 111-35 
i Stefan Witas. NOWA SZKOŁA Szlifowanie cylindrów, dorabianie nowych tłoków 
Pocz. przedst. o godz. 19.30. Kasa czynna od godz. 10—13 Miesięcznik ierści ani ż 
p 8 Łód 16. y godz R. II Nr 6—9 (46) | i pierścieni, wylewanie łożysk, budowa nowych 
NKENUNEKUNUNANUNENENUNNZNUNENENNNEKNZENNSNUDENNUM zł. 40.— generatorów do motorów na gaz ssany 
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й Południowa Ш POWTÓRZENIE PREMIERY Z Pozatym posiadają na składzie: й Jedyne gwarantowane Л 
й Początek o godz. 17-ej i 19,30. Z pomoce с zało pria й B A R W N I Z 2 
a Uczniów. 

{ sa саш лахо RZEZ DZIURKĘ OD KLUCZA Z] оч = stantie Graya К Taras zie Й 
f A POLONISTA 4 KOLORAN J 4 
7 A dwunyemecmik й Do domowego farbowania wszelkich tkanin й 
й й zt. 1, 2, ady zł 25 — й Dla farbiarni uniwersalne w ооа Й 
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Lekarze 


Dr J. VOGEL ze Lwowa, specjali. 
sla chorób kobiecych i akuszerii 
Przyjmuje ul, Narutowicza 4. Tel 


POKOST malarski (lniany), pokost 
podłogowy, pokost sztuczny, poleca 
Wytwórnia Chemiczna „ULTRON*, 
Łódź, Południowa 78/80,tel. 138.19. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


260-92. Dr. JADWIGA SZUSTROWA, cho-|Dr ZOFIA KOŁSUT — choroby ko-| KUŚNIERZ przyjmuje wszelką pra DOM, wille, plac, objekt rolny ku- 

roby płuc, Łódź, ul. Wólczańska Nr |biece, akuszeria —powróciła i przyj-|Ce. Wykonuje szybko, solidnie i|pimy „sprzedamy, Gdańska 31 a m. 
Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW |197 m. 1 wznawia przyjęcia od godz. | muje obecnie — Łódź, Piotrkowska punktualnie. Łódź, ul. za 13 Biuro Pośrednictwa. — 9486 
specjalista chorób wenerycznych|17 до 19-ej. —1938 | 70 m. 8. telefon 212-22, godz. 15—18. | skiego 4, m. 7, tel. 1566-61, —34 


i skórnych przyjmuje od 8—10 i 4—7 


Al 1 Maja 3 
Dr LIBO ALEKSANDER, choroby 
uszu, nosa i gardła. ul. Przejazd 6, 


Przyjmuje od godz, 8—10 į 4—6, tel. 
101-50. —1433 


Dr med! B. TOŁCZYŃSKI — starszy 
asystent Uniwersytetu Łódzkiego. 
specjalista chorób uszu, nosa : gardła 
Sienkiewicza 37, ordynuje od 3—7 
popoł. Tel. 269.01, 


Dr med. SIENKO KSAWERY, spe- 
cjalista chorób skórnych, wenerycz- 


nych, pęcherza. Przyjmuje ul. Kiliń- 


skiego 132, w godz. 12—2 i 4—6. 
Tel. 205-55. —232 
LEKARZ STOMATOLOG Alicja Ba. 


rakowska z Warszawy leczenie 
jamy ustnej í zebów. Pracownia ze- 
bów sztucznych. Andrzeja 2. —930 


Dr DOBROWOLSKI — specjalista 
chorób nerwowych 1 seksualnych 
przyjmuje od 3—5. Kopernika 6, m. 3, 
tel. 186-00. 


Dr KOWALCZYK JERZY — choroby 
skórne i weneryczne, Żeromskiego 41 
od 3—6 


. 


—1791|przyjęcia 10—19. 


Dr BORNSTEIN — choroby kobie- 
ce, ul. Traugutta 9, III p. —3209 ; 


DR. KONDRACK! specjalista cho. 
rób żołądka, kiszek. watroby Маго 


towicza 35, przyjmuje 3—6, telefon : 


206-99. 

Dr TADEUSZ ` CHĘCISSKI asy- 
stent szpitala skórno - weneryczne- 
go św Marii Magdaleny przyjmuje 
4—6, Piotrkowska 157, tel. 203-11. 
Dr med. ŻURAKOWSKI z Warsża- 
wy. Specjalista chorób skórnych, we 
nerycznych i OOP OWCA. Piotr 
kowska 33 godz. 21—1 i 3—5tj. 


ZARY KRA.‏ ت 
Dr RATAJ-ZURAROWSKA z War-‏ 
szawy. Specjalistka chorób skórnych‏ 
wenerycznych u kobiet, kosmetyka‏ 
lekarska, Piotrkowska 33, godzina‏ 
i 8—5).‏ 12—1 


Dr med. J. MIRSKI CHOROBY 
KOBIECE, UL. ŻEROMSKIEGO 37, 
TEL, 257-23 WZNOWIŁ PRZYJĘ- 
CIA GODZ. 4—7, 


LECZNICA PRZYCHODNIA Piotr- 
kowska 3. Porady ambulatoryjne i 
domowe lekarzy specjalistów 
—3353 


—3263 
Profekor Dr KAPUŚCIŃSKI STA- 
NISŁAW choroby skóry i wenery- 
czne, Al. Kościuszki 97, róg Bandur- 
skiego — przyjmuje 4—6.  —3529 


Dr J. PENSON wznowił przyjęcia 


4—6, Piotrkowska 56. tel. 260-49. 


Zagubione dokumenty 


UNIEWAŻNIAM zagubioną palców- 
kę na nazwisko Stanisławska Sta- 
nisława ul. Grabskiego 33 m. 1. 


UNIEWAŻNIAM skradzioną. legity- 
mację tramwajową Serii B. na naz- 
wisko Przeździecki Eugeniusz, Na- 
piórkowskiego 13, m. 48. —3533 


Różne 


UWAGA KSIĘGOWI! Sekcja Księ- 
gowych „przy Związku Zawodowym 
Robotników i Pracowników Przemy 
słu Włókienniczego zawiadamia, że 
organizuje kurs księgowości dla po- 
czątkujących. Informacji udziela 1 
zapisy przyjmuje sekretariat. sekcji 
godz. od 16—18 — ul 
pokój 208 


(Dom Zw. zawodowych). 


STOWARZYSZNIE Księgowych w 
Polsce oddział w «odzi, zawiadamia 
że organizuje wyższy kurs Ksiego- 
wości przebitkowej, kalkulacji, ana- 
lizy i krytyki bilansów. Informacji 
udziela i zapisy przyjmuje się w 
Domu Związków Zawodowych pokój 
208, ul. Strzelecka 2. —3528 


Poszukiwanie pracy 


| 


DYPLOMOWANY technik włókien- 
niczy, długoletnia praktyka tkacka. 
Poszukuje odpowiedniej posady. 
Oferty do Biura Ogłoszeń PAP, — 
Łódź, Piotrkowska 133 pod „1905“, 


GRZEJNIKI elektryczne do wszel- Zaofiarowanie pracy 


kich aparatów technicznych oraz re- 
peracje żelazek, kuchenek elektry- 
cznych, solidnie, szybko, tanio 
wykonuje. Firma „Thermo“ Piotr- 
kowska 145 tel. 178-78. (pap) 


TOKARZY i kucharkę до prowa= 
dzenia stołówki poszukują Zakłady 
Przemysłowe St, Weigt, Łódź, Se- 
natorska 1/9. 


|WULKANIZATOR na śniegowce po 


SWIATOWEJ sławy jasnowidz рзу- |trzepny, Piotrkowska 70, Rędzia. 


cholograf zdumiewająco przepowia- 
da. Nadeślij pytania, datę urodzenia, 


POTRZEBNA pomoc domowa przy 
30—. zł. Odpowiedzi indywidualne, | rodzinie, młodsza lub starsza wie- 


analizy metodą grupową, Horosko: | kiem. Zgłoszenia: Kilińskiego 73 m. 
py płatne. Podziękowania z całego | sg 

świata. Vapuro, Katowice Skrzynka 
pocztową 376. 


PRZEWLEKACZY ze znajomością 
przykręcania, prządki na przędzal- 
nię bawełnianą, cienkoprzędną czte 
rocylindrową. Zgłaszać się w godz. 


Kupno i sprzedaż 


MEBLE sprzedam — kupno. Zamó-|8.30—11.00. Państwowe Zakłady 
Strzelecka 2|wienia zamiany, Łódź, ul. Piotrkow | Przemysłu Bawełnianego Nr 21 Łódź 
| ska 275, Galar i Bernacki. —3512 | ш. Wodna 23. —3532 


Redakcja t 
Redaktor 


Łódź, Piotrkowska 58, 


uaczelny przyjmuje codziennie od godz. —15. Sekretarz Redakcji od 11 — 12-ej. 


Redaktor: Artur Karaczewski 
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